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prezes PZKol Feliks Go­
łębiowski: — Zagraliśmy 
te otu-orte karty, ' z 
dwóch talii tkadra i klu­
by) wybraliśmy 6 asów 

i 2 jockery...
Byi. Z. Alastewski

osób
będzie oglądać
w Moskwie

mecze
ZSRR—USA
w koszykówce
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ciężcy radość na widowni* 
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A.

pod „RYCERZE WIOSNY" 
W NATARCIU

Ta czołowa trójka na

— Trzeba przyjąć tę drużynę 
jaka jest ,— odpowiada R. No- 
Woczek — gdyż każdy z zespo­
łu wykazał na eliminacjach 
wyższość nad pozostałymi-

lewej Jankowski; Fornalczyk 1 prowadzący grupę Kowal­
ki Wyścig Pokoju, Zza pleców-- Kowalskiego „wygląda- 

rezerwowy Gęszka. . , < rot. „ps" e. Warmiński

w„Toto-Lotku”
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groszy

Niedaleko od Warsiawy... pierwsza poraika

ŁKS-GWARDIA 21

LODŹ 23.4 (tel. wl.) Oczekiwane a olbrzymim zaintere­
sowaniem spotkanie piłkarzy ŁKS 1 Gwardl W-wa roze­
grane w środę na stadionie ŁKS zakończyło się zaginio­
nym zwycięstwem gospodarzy w stosunku 2:1 (1:1). Tym 
samym przebudzeni zbyt późno z zimowego snu „ryce­
rze wiosny" zastopowali atak gwardzistów na pierwszą 
lokatę w tabeli i sami zbił żyli się do czołówki.

JA OSC długo, bo równe dwie 
i pół godziny trwało we 

''lorek posiedzenie Zarządu 
■Polskiego Związku Kolarskie- 
so, na którym została ustalona 
drużyna reprezentacyjna na XI 
"yscig Pokoju „Trybuny Lu- 
“U . Pn zebraniu już dowie­
dzieliśmy się od lekarza kadry, 
dra Tomasza ■"’-<”owskiego. że 
..partycypował” on w tym 90 
minutami, omawiając zdró- 
’.>a poszczególnych kandyda- 
’0«'. na konto więc lekarza 
trzeba zaliczyć w głównej mie- 
rze... długość zebrania.

Kilkunastu dzienikarzy, ze­
branych w przyległym pokoju, 
daremnie usiłowało nrreniknąć 
ciemnicę obrad, próbując cho- 

..coś niecoś" dowiedzieć 
S|? od osób, które od czasu do 
rzasu opuszczały na krótko sa- 

borad. te jednak milczały 
lali zaklęte.

Po półtorej godzinie jeden z 
rzestników zebrania „puścił 
leco farby" mówiąc, że w. za- 
t/7'0 Propozycje składu opar- 

są w dyskusji na obowią- 
Wyrn regulaminie eliminacji, 
w po| godziny później prze- 
„nęła do kuluarów „sensacyj- 

i«ł ^(bbmacja. że postawiony 
i 1 -]uz konkretny wniosek, a- 
P; trzymać się regulaminu, 
"reszcie prezes F. Gołębiowski 
sapnąwszy w przelocie, że tak 
(ej-®ronu fta wno nie widział, słowa te były zwrócone do 
zn>ecierpliWi0nyCh dziennika- 
nni ^szyl. iż za kilka mi- 
»ni będzie do wiado- 

skład drużyny.
sportowy PZKol 

eld^11"1 sędzia
n"rhn:' । '''ysfłsów eliminacyj- 
F.iit..' *al’ilan szosowy PZKol 

? grymas, kierownik zgru- 
ski n. ™dr.y Józef Tropaczyń- 

rr'nPr kadry Robert No- 
urzP5lnl — ,otr> czwórka, która 
lżeni/ CZV a w cer®rnonii ogło- •zenu wyników zebrania. -

t 
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* 
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Nagroda Prezesa 
Rady Ministrów 
dla najlepszego 

kolarza 
na ziemiach polskich

Prezes Rady Ministrów f 
Józef Cyrankiewicz ufun- * 
dowal kryształowy puchar* 
dla najlepszego kolarza XIJ 

- Wyścigu Pokoju ną pol-J 
* sklch etapach. *

— Po bardzo szczegółowej a- 
halizie tycb zawodników,-którzy 
uplasowali się w Czołówce wyś­
cigów eliminacyjnych mówi 
Zygmunt Wisznicki r-- ną wnio­
sek kierownictwa zgrupowania. 
Komisji Sędziowskiej i- Komisji 
Sportowej — Zarząd FZKol. 
postanowił zatwierdzić nastę­
pujący, skład drużyny reprezen­
tacyjnej na XI Wyścig Pokoju...

Glos ma Feliks Brymas, któ­
ry odczytuje nazwiska:

Henryk KOWALSKI, Jerzy 
PANCEK, Jerzy JANKOWSKI, 
Zbigniew GŁOWATY, Stanisław 
KRÓLAK i Bogusław FOR­
NALCZYK; rezerwa: Adam 
GĘSZKA i Marian WIĘCKOW­
SKI.

Krzyżuje się teraz kilka py­
tań pod adresem obecnych 
przedstawicieli PZKol.

— Czy były propozycje od­
nośnie jakichś zawodników spo­
za, ósemki?

— Tak — mówi Z. Wisznic­
ki — mówiło się o Paradowskim 
i Podobasie, ale analiza defek­
tów. jakie mieli obaj, na trasie 
wykazała, że gdyby byli óni w 
wysokiej formie, mogliby od­
robić stracony czas.
1 — Co pan sądzi o wybranej 
szóśtee? . •

pod „MĘŻOWIE ZAUFANIA"

Stadion ŁKS wypełniony by! 
do ostatniego miejsca, kiecy 
obie drużyny rozpoczęły mecz. 
Atmosfera na widowni była 
bardzo naprężona. Wszyscy z 
nieć erpliwoscią oczekiwał' 
walki dwu silnych zespołów 
naszej ekstraklasy — obu le­
gitymujących się wysokimi 
zwycięstwami z ubiegłej nie­
dzieli.

Przewidywania co do wyni­
ku by'y różne, ale wyczuwało 
się, że łodzianie niezłomnie 
wierzą w zwycięstwo swych 
pupilów. Kiedy wreszcie po 30 
min. zaciętej walki ŁKS-iacy 
schodzili z boiska Jako zwy-

doszła do zenitu. Szalonymi 
oklaskami podziękowano im za 
sukces i dobrą grę, a zmęczone 
napięciem i zdenerwowaniem 
umysły 40 tysięcy widzów od­
poczywały po przeżyciu nieco­
dziennych emocji. Publiczność 
opuszczała stadion w głębokim

i można powiedzieć, w alodkim 
milczeniu.

ŁKS' wygrał mecz absolutnie za­
służenie. Przy odrobinie szczęścia 
tuóffł osiągnąć nawet wyższy cy­
frowo wynik. Zespół ten był w 
przekroju całego spotkania śwież­
szy, ruchliwszy 1 bardziej skon­
centrowany. Czuł się też lepiej na 
rozmokłym terenie i skuteczniej 
atakował, wystawiając defensywę 
warszawiaków na ciężką próbę, 
której tym razem nie potrafiła 
przetrzymać. Tylko Stefaniszvn, 
Maruszkiewicz 1 Wiśniewski wy­
pełnili swe zadanie w 100 procen­
tach.

Ale to nie wystarczyło na do­
skonale w tym dniu grający zespól 
łodzian. Stosunkowo corzej. niż 
ostatnio zagrali boczni obrońcy, 
a Jeszcze gorzej linia ataku, która 
kilka dni -temu zebrała tyle po­
chwał za mecz z gdańską Lechlą. 
W środę w napadzie Gwardii za­
brakło dobrych skrzydłowych, na 
których spoczywa zwvkle ciężar 
gry ofensywnej. Baszkiewicz 1 Ga-

MOSKWA, 23.4 (teł. wŁ). W 
ciągu ostatniego tygodnia o- 
gromnle wzrosła w Moskwie 
popularność amerykańskich ar­
tystów 1 sportowców. Po ol­
brzymich sukcesach młodego 
amerykańskiego pianisty Van 
Clinbeurna, którego najwięksi 
muzycy radzieccy i cała prasa 
ogłosili idealnym, teraz na uw 
staoh całej Moskwy są amerye 
kańscy koszykarze. Zaintereso­
wanie meczami ZSRR — USĄ 
jest tak ogromne, że gdyby Pa­
łac Sportu na Lutnikach po- 
mieścił, pół miliona widzów, tę 
i tak.ńle byłoby w ninj ani jed­
nego wolnego miejsca. -

Setki radzieckich trenerów i 
zawodników, przybywa na me­
cze z USA w charakterze ob­
serwatorów. Nawet gwiazdy 
filmow;e, zdawałoby się dość 
dalekie .od sportu,, biegają po 
Moskwie w gorączkowych po­
szukiwaniach biletów. W środę 
spotkałem jedną z głównych 
bohaterek „Cichego Donu”, któ­
ra właśnie w tym celu szła na 
spotkanie z jednym z trenerów 
koszykówki. Długo wahałem 
się, czy nie oddać uroczej ar­
tystce jedynego służbowego bw 
letu-

Amerykańscy koszykarze) 
przylecieli z Paryża w ponie-ł

Z pobytu szermierzy polskich w NRF. Na zdjęciu od 
‘ • " ‘ - przeglądają sprzęt. lewej: Z. Pawlas, R. Zub i W. Rydz 

■ ■ ■ rot1.- CAr- •

Finałowe spotkania 
podczas Olimpiady

piłce koszykowej mężczyzn rozegrane 
-------- _ Melbourne: ZSRR — USA. Jak wiado­

mo złoty medal przypadł wtedy w udziale koszykarzom Sta­
nów Zjednoczonych. Obie repre zentacje spotkają się obecnie 

w Moskwie. Fot. CAr

W

W S-tych zakładach piłkarskich 
z dnia 20 bm. stwierdzono 6 roz­
wiązań bezbłędnych (13 trafień) — 
nagrody po około 49.200 zł, 179 
rozwiązań z 1 błędem (12 trafień) 
— nagrody po 1.649 zł, 2.330 roz­
wiązań z 2 błędami (11 trafień) —' 
nagrody po 126 zł I ponad 15.700 
rozwiązań z 3 błędami (10 trafień) 
nagrody po 18 zł.

W Konkursie Toto-Lotek ź 20 
bm. stwierdzono 1 rozwiązanie 4 
6 trafieniami (z Wrocławia) — na­
groda 1.000.000 zł, 4 rozwiązania 
z 5 trafieniami premiowymi (z 
Warszawy, Poznania. Gdańska I 
Białegostoku) — nagrody po 
397.500 zł, 297 rozwiązań z 5 tra­
fieniami — nagrody po około 7.500 
zł, 16.640 rozwiązań z 4 trafienia­
mi— nagrody po 169 zł I ponad 
258.000 rozwiązań z 3 trafieniami 
— nagrody po 11 zł.

SEKSTET AZZURI

MEDIOLAN, 23.4. (tel. wł.). 28
kwietnia wyleci z Rzymu do War­
szawy ekipa kolarzy włoskich, któ­
rzy będą oficjalnie reprezentowali 
barwy Włoch w XI Wyścigu War­
szawa — Berlin — Praga.

Skład, ekipy został ustalony po 
długotrwałym namyśle. Po prze­
zwyciężeniu różnych trudności po 
stanowiono wreszcie, że w repre­
zentacji pojedzie jeden tylko nieza­
leżny— Vinzenso ZUCCONELLI. 
któremu dodano 5 najlepszvch a- 
matorów, Jakimi dysponuje obecnie 
nasze młode kolarstwo. Są to:

VENTURELLI.' Vend-amlno 
BARIVIERA, Remo TAMAGNI, Pie- 
W ZOPPAS I Walter BUSI. Re 
zer-wowym jesl Mario MONTI.

Zawodnikom ; towarzyszyć będzie 
kierownik .ekipy Glovanni Proietti, 
lekarz 'dr Llcei, masażysta Bartol! 
I mechanik Gailottu..

W wyprawie do Póiskl weźmie 
udział także nowy prezes -'.'Cl p. 
Adriano Rodoni, który będzie oh 
serwował .pivwM» dwa etapy Wy- ■

źcigu, by następnie powrócić do 
Włoch, skąd wyruszy na Igrzyska 
Panazjatyckle 1 Kongres CIO w 
Tokio.

Z wymienionych amatorów, naj­
ciekawszymi sylwetkami z 1957 
roku są. niewątpliwie Venturelli 
i Bariviera. Venturelli wygrał w 
ciągu jednego miesiąca 3 wyśel 
gi. sposrCd htórych duże znaczę- 
nie ma zwłaszcza „Piccolo Gfro 
d' Lombardia' (malv wvścig Do 
okolą Lombardii), "Bariviera zaś 
był bohaterem finału wyścigu 
San Pellegrltio.

Obaj cl zawodnicy zostali wy­
brani przez Prolettiego zarówno z 
powodu ich czołowych miejsc w 
klasyfikacji, jak I dla Ich wielkich 
walorow: wytrzymałości, szybkości 
na górzystych etapach, panowania 
nad trudnymi sytuacjami I, spec- 
Minie w wypadku Venturelli, nie­
zwykłej odporności I szybkiego u- 
zyskiwania kondycji Już na począt­
ku sezonu. Tamagnl, Zoppas 1 Bu­
zi < pęąladają także dużą szybkość.

Jedyny niezależny; ZucconelN, 
mając większą rutynę | technicz* 
ną. wiedzę od swych młodszych 1 
mniej doświadczonych towarzyszy* 
będzie odgrywał rolę Jak gdyby 
dyrygenta włoskiego sekstetu. Zuc- 
conelli jest świetny w inicjowaniu 
ucieczek» dysponuje doskonałym 
sportem, ma bardzo dobry zmvsł 
orientacyjny, który poirafl zs<n- 
chronlzować z odpowiednią takty­
ką "osiadając przy tym Iście pó- 
nidnlowy temperament, bodzie bar­
dzo niebezpiecznym konkurentem 
dla najlepszych uczestników Wy 
>lu8lk „ i — «kipą wioską

. "Joi* najlepsza, ale z 
pęwnośćlą Jedną z najwszechstron­
niejszych do walki na trasie War­
szawa - Berlin - Praga. 
. |,,m»cb, przygotowań 5 arna-
torów weźmie udział 25 kwietnia 
w wyścigu „Gran Premio della Ll- 
berazlone w Rzymie I 27 kwietnia 
w Pucharze Calvano w Neapolu.

Picro Rattt
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Przegląd Wydarzeń Piłkarskich

• Dyspensy i amnestie • Zajęcie dla przewodniczącego GKKF

• Kontakty i kontakciki

Miraż przybrał realne kształty

SZKOLNY

CZECHOSŁOWACY nie ustalili 
jeszcze swojej reprezentacji 

ńa szybowcowe mistrzostwa śwla ,

Imieniu iPRZED tygódnlem .. ----------  
naszym I wielu podobnie, Jak 
my myślących, wyraziliśmy 

ta, jakkolwiek przygotowania oo : głębokie zadowolenie z <*tre|
tej imprezy trwają Już cały rok. ' >
11 objętych nimi pilotów CSR prze- . pobłażliwością 1 „rózecz-
leciało w ciągu tego okresu , zaczyna wychowywać niesfor- 
49.368 km.. P-bywając w PO*!-!
trzu ponad loOO godzin. j kary, uroni ojcowską leż-

klubowych, choć ni® zawsze, ni® 
jest wynikiem niesńortowego za- 
chowana się. lub niesportowego 
podejścia do spraw sportowych.

kę i zastosuje dyspensę wobec 
marnotrawnych synów. Zwracały 
Już na to uwagę Inne gazety. Cho­
dzi o Strzyka sklego, a właściwie 
to całkiem nie o niego chodzi, bo 
przerdeż Strzykalskl to tylko sy­
nonim.

Otóż popularny Marcel, który o- 
trzymał bardzo srogą, a zdaniem 
wielu obserwatorów, za srogą na- 
wet karę, skorzystał z dyspensy 
I grał przeciw Sportkiubowi Wie­
deń podczas Świąt Wielkanocnych

Rzekomo dlatego dyspensa zosta­
ła udzielona, że chodziło o prestiż 
polskiego plłkarstwa na arenie mię­
dzynarodowej. Zapewne ci, którzy 
dyspendowali l eo s'ę o dyspensę 

, ub’eg?H. nie bardzo wierzyli w to,
bowca ..Spartak”. który oblatywo ; ,ż jeden strzykalskl uratuje pres­

tiż naszej piłki.

Największym „pewniakiem” do । 
reprezentacji na mistrzostw’» lesi [ 
mistrz CSR, Ladlslav Zejda z Brna. | 
który jest zawodnikiem na pozio­
mie światowym. Pozostali członko­
wie ekipy wybrani zostaną spo­
śród następującej dziesiątki pilo­
tów: Mostan, Markovic, Haza 
Vrbacky. Psenka. Kumpoet, Man­
ka, Stacho, Marecek 1 Houca. O 
stateczny skład reprezentacji usta­
lony zostania dopiero w końcu 
maja.

Nie wiadomo również dokładnie 
na Jakich szybowcach wystartują 
piloci CSR. W ubiegłym roku wy­
produkowany został nowy typ szy

KOLEJARZ Kluczbork, Callsła 
I Lechla Gdańsk wytoczyły 
ciężkie kanony przeć-w war­
szawskiej Gwardii. Jest ona 

posądzona o kaperownictwo, o nie­
dozwolone metody w werbowaniu 
zawodników. Zarzut ciężki, dyskwa-
PHkujący. Gwardia broni się, pr 
kłada materiały, stwierdza, iź pó-

no w poprzednim sezonie. Jest to 
szybowiec wysokowyczynowy I na 
leży się spodziewać, że będziemy 
go podziwiać w Lesznie.

Ileż już razy w życiu tym presti­
żem się zasłanialiśmy, He razy za-
miast sztandarach. słowo

OTNISKO 1 szkoła szybowcowa
w Lesznie przygotowują się

intensywnie do przyjęcia gości z 
całego świata. W nowym gmachu 
biura lotniczego, który się w tej 
chwili wykańcza, pomieszcza się 
biura kierownictwa portu i służ­
by ruchu, sala posiedzeń, śwletli 
ca. fotolaboratorlum oraz dosko­
nale wyposażone warsztaty mecha­
niczne. Stołówka, urządzona w 
Obsze, nej altanie, została powięk­
szona. a ściany Jej będą wkrótce 
oszklone.

Przygotowano również pomiesz­
czenia dla służby meteorologicz­
nej, biura prasowego oraz wsźel 
kich organów kierownictwa ml 
atrzostw. Na lotnisku czynna bę­
dzie w okresie zawodów kawlai - 
nia, z której będą mogli korzystać 
zawodnicy, goście 1 personel. Kwa 
tery zagranicznych ekip urządzo 
ne zostaną w miasteczku namlo 
tów, które powstanie na parę ty 
godni przed mistrzostwami. Obok 
•zkoły wyznaczono Już teren pod 
wielki park samochodowy.

ml.

Milion z „Totka”
na pomoc 
dla powodzian

wypisywane było na proporczykach 
lub zgoła chusteczkach od nosa.

Ale nie koniec na tym. Skoń­
czył się prestiż Legii, to natych­
miast nasza stolica, Warszawa, po­
myślała o swojej dumie i kapitan 
sportowy WOZPN wyznaczył Strzy- 
kalskiego do reprezentacji barw 
żółto-czerwonych przeciw repre­
zentacji Lipska. Do meczu ma nie 
dojść, a więc nie dojdzie także do 
występu Marcela.

Jeszcze raz podkreślamy, iż nie 
chodzi tu o zawodnika, którego 
nazwisko wymieniliśmy kilkakrot­
nie 1 nie mamy zamiaru zatruwać 
mu 1 tak już zatrutego dyskwali­
fikacją żyda. Ale przecież to nie 
pierwszy Strzykalskl jest „ofiarą” 
podwójnej moralności władz piłkar­
skich, które uważają, iż ten kto 
przewinił w klubie, nie musi być 
uważany za „grzesznika” przy ze­
stawianiu reprezentacji Polski.

Kara musi być karą 1 nie ma 
żadnych dyspens, żadnych niczym 
nieusprawiedliwionych amnestii. 
Nie można stwarzać wśród młodych 
ludzi pozorów, iż bezkarność gdzieś 
tam w sprawie „narodowej” świę­
ci triumfy, że ten kto kopnął prze­
ciwnika w meczu ligowym, kto się 
upił i wywołał awanturę, kto obra­
ził sędziego, lub publiczność, jest 
cacy dla reprezentacji Polski, że 
reprezentacyjna koszulka jest „wyż­
sza” ponad takie przyziemne Obra-

co mówią, nam zainteresowani, ’ub 
i boku stojący obserwatorzy. Wie­
rzymy i chcemy wierzyć w to, co 
mówią ludnie, do których się zwra- 
parny. Nie posiadamy maszyny do 
czytania myśli, a gdybyśmy ją na- [ 
wet posiadali, to nie robilibyśmy : 
z niej użytku. Wydaje się nam jed- t 
nak, Iż wszystkie trzy sprawy: Łe­
chta, Kolejarz, Calisla contra |
Gwardia polegają na

stępowała zgodnie z zasadami mo- , sądnej gmatwaninie.
Jakiejś kolo- j

sprowadzenie n. św<0. de , ,W(Mn, tor6,muje „ naJwyjiej era. i 
vTV,ówe* "A" klasy województaiej. Coś

1 110 NRD Elnheit. | , tą geograf „ plłltargl<<( , ।
Coś tu nie gra. Przede wszysl- I nlem nie Jeel dobrze, a

kim zmniejsza alę 1 to poważnie i było Już znacznie lepiej.
dla wielu drużyn ligowych moż’i- 
wość rozgrywania meczów z za­
granicznymi przeciwnikami. Piłka 
nożna z dalekiego zasięgu stała się 
u nas bardzo modna. Nie ma się

I pola. Sosnowca, Krakowa. 
' n e stać na Real Madryt, 

serlautem. Rapid Wiedeń

rozezna- 
przecieź

Może O

zresztą czemu dziwić.
okres,

Byl długi
kiedy kontakty z zespołami

Od początku
nych. Opolanie

drugiej połowy Ruch mocno atakował i często gościł pod bramką
często byli bezradni wobec dokładnych zagrań piłkarzy Ruchu, 

z meczu Budowlani Opole — Ruch Chorzów 1:1.

ralnyml 1 zgodnie z przepisami, o- 
bowiązującyml w naszym sporcie, 
które z natury rzeczy stoją na stra-
ży moralności. 

Przewodniczący GKKF będzie
miał wiele czasu zajętego, bowiem 
Gwardia zwróciła się do niego o 
powołanie komisji spoleczno-pań- 
stwowej, która powinna rozpatrzyć 
całą sprawę, związaną ze Szklar- 
kiem, Lewandowskim 1 Koryntem. 
Cóż my mamy w tej sprawie do

Budowla-
Fragment

Fot. HAF. Z. Wołoszczuk

Związek Sportowy 
młody-silny-obiecająą

RZADKO to rzadko, ale zda­
rzają się 'sytuacje, kiedy

k i atmosfera sztywnej, oficjalnej 
rc Kał- ; konferencji prasowej „na
cay Mi-

br® drużyny ligi czeskiej, rumuń- ;
sklej.

N‘e 
laml

tów.

węgierskiej itd.

wierzymy, aby r tym! zespo- : 
nie udało się nawiązać dla 
dla nich korzystnych kontak- ;
Jesteśmy na tym szczeblu '

szczeblu" przeistacza się w bar­
dzo swobodne, mile spotkanie 
dobrze rozumiejących się przy­
jaciół. A właśnie taki charak­
ter miało przeszło dwugodzin­
ne spotkanie (we wtorek, 22 
bm.) tow. Godlewskiego, wice­
ministra Oświaty i przewodni-

zaawansowania, li goicie z najbli­
żej wobec nas położonych państw 
nie zawsze będą w roli ucznia, s 
częściej zaprezentują się publiczno­
ści polskiej jako wartościowy nau­
czyciel, Nie można dopuścić do te­
go, by tylko 4—S drużyn miało bo­
gate i częste kontakty zagraniczne.

Wydaje się, Iż nasze kluby I ligi 
1 Ich związkowe . władze niewiele 
w tym kierunku wykazują Inwen­
cji I wysiłków. A szkoda, bo zna­
cznie ciekawsze mogłoby być życie 
codzienne naszej piłki nożnej.

Jerzy Zmarzlik

Malta i Brda
na porządku
obrad

w Montreux

Wszystko ma
znamiona rozsądnego p'jiząd;tCr 
wania sportu szkolnego, notveh- 
czas najbardziej zaniedbanego i 
„zabalaganionego", ale stano­
wiącego o przj-szlości całego 
naszego ruchu sportowego. W 
tym kontekście przyjemnie 
wymienić Polski Związek Lek­
koatletyki, który czyni wszyst-

; ko by pomóc SZS w rozwoiu 
i lekkoatletyki — 
| obniżono wysokość

MKS
czącego Szkolnego Związku , ---------- .
Sportowego w jednej osobie. | składki do 20 zł od zgłoszonej 
z kilkoma dziennikarzami (nota -------------- ,
bene — organizatorzy zaprosili 
przeszło 20 dziennikarzy).

Mówiono tam o sporcie mło­
dzieżowym, i choć Ameryki nie 
odkryto, uświadomiono sobie 
wiele bardzo znamiennych i cie-

sekcji, opracowano kalendarz 
uwzględniający specyfikę za­
jęć szkolnych itp.).

Gdy do tego dodamy pierw­
sze sukcesy sportowców SZS
na poważnych krajowych za­
wodach w saneczkarstwie, pił­
ce ręcznej, narciarstwie, pły­
waniu, a szczególnie w siat-

kawych zjawisk, nledostrzega- 
nych jakoś w gorączce przed- i , _ ------„---- _ ..
wyścigowej i emocjach trojga | kówce i koszykówce. gdv po- 
lig piłkarskich. I wiemy, że dzięki MKS zorga-

Jak wiadomo, w swoim cza- nicowano mnóstwo szkolnych
sie projekt utworzenia odrębnej 
federacji dla sportu szkolnego 
miał (i bodaj ma nadal) moc 
przeciwników. Sytuacja zmie­
niła się o tyle, że dziś Szkolny 
Związek Sportowy stanowi rcal- 
ną siłę, zdobył poważne wpły­
wy i stal się partnerem, z któ­
rym wszyscy muszą się liczyć.

Oto realia tzw. stanu organi­
zacyjnego SZS:

t Uzyskano osobowość prawną, 
odbyto Krajowy Zjazd, który 

dokonał wyboru władz, powołano 
do życia Instancje wojewódzkie, 
tzw. Zarządy Okręgowe SZS 
(również na zasadach wyborów), a 
na szczeblu najniższym rozpoczę­
to działalność 1’5 Międzyszkol­
nych Klubów Sportowych.

mnóstwo szkolnych 
zawodów lig międzyszkolnych 
itp. imprez, obraz całości wy­
pada jak najbardziej zadowa-
lająco. St. Bardyn

Pojedynek

gigantów

kosza

PREZYDIUM GKKF 
zwróciło się do Pre­
zesa Rady Ministrów z pro­

śbą o wyrażenie zgody na 
to, aby milion złotych 
z dochodów Totalizatora 
Sportowego przeznaczyć na 
pomoc dla ludności do­
tkniętej skutkami powodzi 
Zgoda ta jest konieczna, 
ponieważ specjalne zarzą­
dzenie zabrania przezna­
czania pieniędzy uzyski­
wanych z dochodów Tota­
lizatora Sportowego na In­
ne cele niż budownictwo 
urządzeń sportowych.

Karę trzeba odcierpieć od dnia, 
do dnia.

Trzeba wiedzieć, Iż jest Jeden, 
Jedyny aport, nie przestający być 
tym samym sportem w klasie „C”, 
„B", „A”, reprezentacji Polski,- Eu­
ropy. świata. Prosilibyśmy PZPN 1 
wszystkie Inne związki w imieniu 
licznych zwolenników sportu w na­
szym kraju, by wzięły pod uwagę 
tę zasadę, by w ten sposób pomo­
gły w podniesieniu moralności spor­
towców, by pomogły w odpiera­
niu ataków jakie wywodzą się z kół 
niesportowych, mających w niefor­
tunnych pociągnięciach dostatecz­
ną pożywkę 1 podstawę do uogól­
nień.

Nie mamy zastrzeżeń co do ko­
rzystania z usług zawodników „ka- 
rencyjńych", bo chęć zm'any barw

powiedzenia?
Zajmowaliśmy się wszystkimi

trzema wypadkami, obiektywnie 
relacjonując dostępne nam wia­
domości. Ogłosiliśmy między Inny­
mi list Korynta, który prosił nas 
o to. W liście tym stwierdził, Iż 
za żadne skarby nie będzie już grał 
w Lechil, a w kilka tygodni później 
zmienił zdanie I wrócił do gdań­
skiego klubu. Zamieściliśmy także 
pismo .Gwardii w sprawie Lewan­
dowskiego. Nie zajmowaliśmy się 
dokładnie sprawą Szklarka.

Gazeta sportowa, to nie urząd 
śledczy. Nigdy też nie chcleiibyś- 
my występować w charakterze lu­
dzi, którzy zaglądają pod podszew­
kę działaczom, zawodnikom 1 sę­
dziom. Przeważnie zbieramy infor­
macje na zasadzie dobrowolności, 
na zasadzie głębokiej wiary w to.

Powoływanie komisji w tych > 
trzech sprawach wydaje się nam' 
być aktem, żenującym dla nasze­
go sportu. Czekamy jednak na wy­
nik komisji, która powinna przy­
czynić się do oczyszczenia atmosfe­
ry, do położenia kresu wzajemnym 
Insynuacjom. Ale czy taka lub In­
na komisja uzdrowi radykalnie 
stosunki, czy będzie kresem prak­
tyk stosowanych od lat? ..

Podobno prezesi klubów. 1 ligo­
wych zawarli kiedyś dżentelmeńską 
umowę. Czy obowiązuje ona na­
dal? Istnieje PZPN, który Jest 
zwierzchnią władzą naszej piłki
nożnej, czy do niego nie mają zau­
fania Callsia, Kolejarz, Lechla I । 
Gwardia? Czy wreszcie uczciwego i 
człowieka nie może „szarpnąć” gdy

Unowocześniony tenis polski

walczy o popularność

słyszy stale o metodach, systemach 
stosowanych przy przeciąganiu, lub 
zatrzymywaniu zawodników.

Czy sportowi, a piłce nożnej w 
szczególności sa potrzebne plotki, 
w których sumy 1 dartfny, mające 
na celu zatrzymanie Korynta ns 
Wybrzeżu, sięgają już astronomicz­
nych liczb?

Nie. to wszystko nie jest potrzeb­
ne. W piłce nożnej, tej najpotęż­
niejszej, najliczniejszej dziedzinie 
sportu panuje tak fantastyczne po­
mieszanie poglądów na temat zmia­
ny barw, Iż n‘e sposób mówić o ; 
lekarstwie, gdy się do końca nie 
rozpozna choroby. Sprawa trójki ( 
klubów contra Gwardia nie jest j 
ostatnia. Tle razy jeszcze trzeba ; 
będzie powoływać komisje, mające 
wyświetlić kto, kogo, ze ile i do­
kąd kaperował?

Nic nas nie uratuje przed przej­
ściem na system transferu. System: 
ręka rękę myje, noga nogę kopie, 
w drugiej połowie XX wieku w 
dziedzinie sportu, która już dawno

NRF, AnglH. Francji, Szwecji I 
innych państw, były bardzo ogra­
niczone. Ale Łe kontakty I dzisiaj, 
na skutek braku dewiz, nie mogą 
być rozwijane w nieskończoność, z 
natury korzystają z nich najpo­
tężniejsze kluby, reprezentujące 
najwyższy poziom.

Al® dlaczego do minimum zosta­
ły ograniczone spotkania z naszy­
mi sąsiadami ze wschodu, zachodu, 
południa i północy? Łatwiej teraz 
zobaczyć drużyną w Polsce z za 
Oceanu, niż zespoły I ligi Czecho­
słowacji. Bułgarii. Rumunii, Węgier, 
ZSRR, czołowe drużyny NRD 1 wie­
lu Innych państw. Ze Szwecji w 
ramach ,,kolejarskiej wymiany” 
przyjeżdża zespól, który poziomem

W PONIEDZIAŁEK. 21 
kwietnia wyjechał 

na posiedzenie Rady Admini­
stracyjnej FISA do Mon- 
treux, prezes PZTW 1 wice­
prezes Międzynarodowej Fe­
deracji Wioślarskiej Stefan 
Marchlewski. Na posiedzeniu 
rozpatrywane będą m. In. 
sprawy przygotowań do wio­
ślarskich mistrzostw Europy, 
które mają odbyć się w sierp­
niu w Poznaniu na Malcie. 
Sprawozdanie z aktualnego 
stanu przygotowań złoży 
właśnie prezes PZTW. Ponad­
to Rada Administracyjna 
omówi 1 zatwierdzi regulamin 
regat o nagrodę prezesa 
FISA Gastona Mullega, które 
odbędą się w Bydgoszczy ty­
dzień po mistrzostwach Eu-

Bardzo ważnym punktem 
porządku obrad będzie rów­
nież sprawa zatwierdzenia 
regulaminu mistrzostw św4a- 
ta w wioślarstwie. Pierwsze 
mistrzostwa odbyć się mają 
zresztą dop‘ero po Igrzy­
skach Olimpijskich w Rzy­
mie.

2 Związek zdobył zaufanie 1 
poparc.e zdecydowanej więk­

szości nauczycieli w. L, a Jest to 
potężna armia: 4000 nauczycieli

W PIĄTEK i w sobotę (25 I 2S 
kwietnia) odbędą się w Mo­

skwie sensacyjne między pai siwo* 
we spotkania koszykówki . 'spotom 
męskich i kobiecych Zwi,. ; , a- 
dziecki — Stany Zjednoczą. . Ame 
ryki Północnej,a pełnymi kwalifikacjami, w ‘y“ ) 'Pojedynki Ye wywolalv v. calvm 

2500 w szkolnictwie ogólnoksztai- i święcie sportowym l tó nie tylko 
cacym i 1500 — w zawodowym. ' koszykówki, zrozumiałe zaintere- 

«i» «twnwv6 3Owanle — koszykarze I koszykar- Dzięki temu udało się stworzyć | w obu kraJÓW reprezentują bo- 
Zarządy Okręgowe, które w cało- i wienn najwyższą klasę światową w . . . ------- । tej dysr..------ ... „ .

kolebką
ict składają się z działaczy spo­
łecznych (nie ma żadnych eta­
tów!), a 1 Zarząd Główny szeroko 
korzysta z pomocy licznego ak­
tywu społecznego. Nauczyciele 
mówią: WIEMY WRESZCIE DLA 
KOGO PRACUJEMY, MAMY

icypl
cą koszykówki są Stany Źjed-

noczone, o tym, że Związek Ra­
dziecki dzierży od lat prymat w 
europejskiej koszykówce — w|e-

przybrała charakter

DŁUGI, trwający 4 lata program 
szkolenia tenisowego był w 

pewnym stopniu momentem od-
strasźającym dla wielu
którzy pragnę! 
ny sport. Ml

młodych.
?li uprawiać ten pięk- 
IJodzież niecierpliwiła

się metodą ..kroplomierza” — po­
wolnego dawkowania tenisowej 
wiedzy. Grać „z liczeniem” i zmu­
sić przeciw nlka do biegania po 
korcie — oto co sprawia przyjem­
ność 1 co Jest atrakcją, którą chcą 
przeżywać jak najszybciej wszys­
cy uczący się tenisa.

Mając więc na uwadze łatwo 
zrozumiałe zamiłowanie młodzie­
ży do odbierania emocji sporto­
wych, trenerzy ł Instrulitorzy te­
nisowi zjechali się przed kilkuna­
stu dniami w Warszawie na 2-dnlo- 
wą naradę, której głównym celem 
było przedyskutowanie nowych 
bardziej nowoczesnych metod szko 
lenia

Uradzono, że nowy kierunek na 
uczanla będzie polega! przede 
wszystkim na dużym skróceniu

okresu nauki. Okres ten — na-
uczenie podstaw tenisa takich, któ­
re dają już pewną satysfakcję — 
jącemu — ustalono na 1—2 mie-
slęcy.

Głównym celem tej nowej me­
tody nauczania jest przyciągnięcie 
do sportu tenisowego i zaintereso­
wanie nim możliwie najliczniej­
szych adeptów, co może spowodo­
wać szybka I interesująca od pier­
wszych godzin nauka.

Do wypracowania własnej, ory­
ginalnej metody, która by doprowa­
dziła do osiągnięcia tego celu ko­
nieczne Jest, prócz d”ż.el praktyki, 
zapoznanie się z systemami naucza­
nia w różnych krajach, szczegól­
nie w Łych, gdzie tenis osiągnął 
wysoki poziom. Na plerwazv ogień 
poszły Stany Zjednoczone i ich me­
tody dydaktyczne, z którymi obec 
ni na zjeżdzle trenerzy j Instruk­
torzy zaznajomili się bliżej na pod­
stawie referatu niżej podpisanej 
pt.: ,,.Iak uczyć początków tenisa”

Zmiany, jakie w oparciu o dy-

Bogaty maj
zapaśników

skusję nad referatem postanowio­
no wprowadzić, dotyczą głównie 
metodyki nauczania — zaś w tech­
nice odnoszą się szczególnie do 
uchwytu rakiety 1 zamachu, któ­
rego ruch kolisty został znacznie 
ograniczony.

Oprócz materiałów, dotyczących 
nowych metod uczenia, wydanych 
staraniem Polskiego Związku Teni­
sowego w formie powielanej — zo­
stał również wykonany, dzięki po­
mocy finansowej GKKF, pierwszy 
polski tenisowy film szkoleniowy 
pt. „Zasadnicze elementy tenisa”. 
Film ten Jest monta4em francu­
skiego filmu szkoleniowego, (Jaki 
niżej podpisana otrzymała w darze 
dla młodzieży polskiej od słynnego 
fryzjera paryskiego, Polaka Antol 
ne'ai oraz opracowanych specjal­
nie przez trenerów polskich frag­
mentów szkoleniowych, demonstro­
wanych przez zawodnika Legii — 
J. Radzla.

Tak film, • który został bardzo 
przychylnie przyjęty przez ucze­
stników konferencji Jak I bardzo 
obszerne materiały szkoleniowe, w 
Jakie PZT zaopatrzył wszystkich 
trenerów I wszystkie kluby w Pol­
sce — stanowią cenny ekwipunek, 
który z całą pewnością pomoże po­
zyskać dla tenisa nowe rastęp> 
entuzjastów.

Marla Rudowska
trener PZT

przedsiębiorstwa, Jest < 
hamujący dalszy rozwój, 
nerwy wszystkim, którzy 
wiska życia chcą patrzeć 
m izmem i bez podejrzeń.

ogromnego
śmieszny.

. trujący 
’ na zja- 
: z opty-

>T ASZE drużyny I. II I HI ligi 
|w| mają kontakty 1 kontakciki 

X. W z zagranicą. Kontakty — to 
te poważne z zespołami, repre­

zentującymi jakiś poziom europej­
ski, lub światowy. Mają je: Gór­
nik Zabrze, Gwardia i Legia W-wa, 
czasami Ruch, czasami ŁKS Łódź 
I właściwie na tym koniec,. ’

Kontakciki, to np. wycieczka Bu­
dowlanych Opole do Anglii, wymia­
na kolejarska, która w piłce za­
częła się meczem drużyny szwedz­
kiej Krylbe — Polonia. Do tak ch 
wreszcie kontakcików można żad­

PIĘCIOBOIŚCI
liczą na wojsko

w jego roku jubileuszowym
Pięciobój nowoczesny. mający 

•lo tej pory raczej ograniczony 
zasięg entuzjastów, zaczyna w ro 
ku bieżącym nastawiać się na po 
ważne rozszerzenie stanu swego 
posiadania. Dużą rolę odegra u 
tym Jubileuszowy rok Wolska 
dolskiego, którego Jednostki przy 
czynią sie poważnie do rozwoju 
tej* obronnej dyscypliny sportu, 
organizując mistrzostwa w czwór 
boj’i na szczeblu jednostek wo|- 
skowych. szkół wojskowych l cen­
tralnym.

Niestety, trudności szerokiego 
treningu w zakresie Jazdy kon­
nej, zmusza Jednostki wojskowe 
do pominięcia tej części wielobo­
ju. stąd mistrzostwa odbędą sie 
tylko u* 4 konkurencjach. Junio­
rzy natomiast uprawiać będą trój­
bój — to znaczy bieg, strzelanie 
1 pływanie, Jednak w wymiarach 
mniejszych, aniżeli tego wymaga 
program pięcioboju.

Drugim pionem, który poważnie 
rusza sprawę pięcioboju Jest LPŻ. 
dysponująca Już obecnie 300 klu­
bami. Jeśli do tego dodamy sek 
cje LZS i AZS. to będzie to Już 
poważny start 1 propaganda tei 
najcięższej chyba, bo wymagają­
ce | dużej wszechstronności dyscy­
pliny sportu.

Rok bieżący będzie okresem 11 i 
cznych startów czołówki. A więc 1
kolejno: maju trójmecz War
wrzawa — Leningrad — Helsinki w 
Leningradzie, w czerwcu czwór- 
mecz NRF — Austria — Rumunia | 
— Polska w Poznaniu, w llpcu w !
Bukareszcie
ZSRR Wegry
Pols’ a. w sierpniu 
Polski.

Rumunia — 
Bułgaria — 
mistrzostwa

Reprezentacja pięclobolstów Woj-/ 
ska Polskiego, co w naszych wa-1 
runkach lest równoznaczne z re- I 
fwezentacją kraju, weźmie ponad 
o udział w spartakiadzie wojsko­

wej we wrześniu w Lipsku.
Jeśli starty naszych zawodni 

ków wykażą, że stanowią oni przy 
najmniej silną średnią grupę eu­
ropejską. to Polacy wezmą udział 
w październiku w mistrzostwach i 
świata w Londynie. Duży wplyv I 
na to będą miały postępy naszych ' 
zawodników w pływaniu, najsłab- ' 
szej Ich konkurencji.

Plęciobolści przygarnęli Jeszcze 1 
Jedną dyscyplinę, która na kon 
gresle MKO1 w Tokio walczyć be 
dzle o olimpijską wizę. Jest to I 
dwubój zimowy (bieg narciarski l 
20 km połączony ze strzelaniem), j

(wd) *

Po meczach Związek Radziecki

JUZ cztery’ mecze międzypaństwo­
we i międzynarodowe rozegrali 
zapaśnicy w ciągu zaledwie jednego 

tygodnia. Na tym jednak nie ko­
niec. Zbliżający się miesiąc obfi­
tuje w cały szereg spotkań.

Po bardzo krótkiej przerwie, bo 
Jut 1 maja odbędzie się w Kato­
wicach mecz seniorów w stylu 
wolnym Polska — NRD. Zestawie- 
ne par będzie następujące:

Malik (Górn. 09 Mysłowice) — 
Debnar, Tychański (WSK Wr.) — 
Gróhman, Trojanowski (Gw. W-wa) 
— Kamerer, Kuczyński (Sp Gd.) — 
Franke, Zywezyk (AZS W-wa) - 
Kosowski, Sidorowie* (Skra W-wa) 
— Wlehman, Felleh (WSK Wr.) - 
Rauchbach, Sosnowski (Legia W-wa) 
— Czech.

Drugi mecz stoczą Niemcy 8 ma­
ja w Nowej Hucie. Nie wiadomo 
jeszcze, jaki będzie skład NRD. 
gdyż przywożę on! sobie rezerwo­
wych zawodników (w muszej Wńlff 
I Muck. w koguciej Drews, w piór­
kowej Donath, w lekkie) Schmidt, 
w półśrednlej Rock, w średniej 
Uppa). Skład drugiego zeepołu

polskiego będzie następujący: Haj­
duk, Łata, Żurawski, Adamaszek, 
Tracewski, Trzciąkowiki. Smoliń­
ski i Walicht.

W tydzień później Markneu-
kirchen w NRD odbędzie się mecz 
Polska — NRD w stylu klasycz­
nym. 8 maja reprezentować nas 
będą: Malik (Hajduk), Knltter, 
Drąg, Gondzlk (Kuczyński), iyw- 
czyk, Jurcewlcz, Smoliński (Borec­
ki), Sosnowski. Rezerwowym będzie 
Zorn (Flota Gd.), który może wy­
stępować w wadze półciężkiej lub 
ciężki cj.

W dniach 18—18 maja juniorzy 
walczyć będą w Wiedniu w meczu 
Polska — Austria, 18 maja w Bu 
dapeszcle w międzynarodowym tur­
nieju w stylu klasycznym uczestni­
czyć będą Knltter, Jurcewlcz i Wy­
ra, reprezentacja Warszawy udaje 
się w dniach 80—28 maja do Bur- 
ga^ (Bułgaria) na meoz rewanżo-
wy, a reprezentacja Szczecina wal­
czyć będzie w Rostocku (NRD) 2« 
maja z reprezentacją tego okręgu.

(M) 1

Na marginesie Informacyjnego 
artykułu, pragniemy dodać, że zda 
nlem zarówno trenerów. Jak i 
władz naczelnych PZT. referat tre­
nera M. RndowskleJ był niezwykle 
rzeczowo 1 dokładnie opracowany 
dzięki czemu można było sprecy­
zować metody 1 zmiany w dotych­
czasowym szkoleniu. Trener Ru­
dowska. dzięki swym osobistym 
kontaktom z najlepszymi trenera­
mi zagranicznymi 1 pilnemu stu­
diowaniu bieżącej literatury» facho­
wej, publikowanej we Francji. An 
glii, Australii 1 USA, deje duży 
wkład do współczesnej dydaktyki 
polskiego tenisa. Ma to znaczenie 
tym poważniejsze, że brak publi­
kacji z zakresu teorii 1 praktyki te­
nisa w języku polskim, daje się do­
tkliwie we znaki. Niezależnie od 
redagowanego przez trenera Ru- 
dowską biuletynu szkoleniowego 
pracuje ona także od dłuższego Już 
czasu nad historią tenisa polskie­
go. Miejmy nadzieję, że ta jej pra­
ca ujrzy światło, dzienne w któ­
rymś z powołanych do tego wy­
dawnictw, a nie na powielaczu, tak 
jak to się dzieje obecnie z Jej pra­
cami na temat szkolenia w tenisie.

dzą wszyscy. Niewielu natomiast 
orientuje się, że moskiewskie spot­
kania będą pierwszym towarzy­
skim oficjalnym występem repre­
zentacji USA. które dotychczasPEWNOŚĆ, ZE W SZKOLNYM i tylko

SPORCIE BĘDĄ PRZESTRZEGA- Olimpijskich 1
PEWNOŚĆ, 2B

NE ZASADY WŁAŚCIWEGO OD­
DZIAŁYWANIA WYCHOWAW­
CZEGO NA MŁODZIEŻ.

na Igrzyskach
1 vnłu|Mjołvłbii 1 mistrzostwach 
i świata, zdobywając na nich beza- 
i pelacyjnle pierwsze miejsca.
i Koszykarze USA — to dwukrot- 
I nl mistrzowie świata z 1950 r.
! (Buenos Aires) I z 1954 r. f^.lo de 

n SZS otrzymał dotacje na dala- | Janeiro) oraz czterokrotni młstrzo- 3 łalnoM w wysoce. ok. ” j
w 1957 r. (Sofia) — to 2-krotny 
wicemistrz olimpijski (1952 I 1956

milionów zl (z tego tylko 12 proc, 
przeznaczono na wydatki admi­
nistracyjne). 175 MKS prowadzi 
727 sekcji sportowych. SZS posta­
nowił skupić swoje siły i zamia­
ry na 8 podstawowych dyscy-
plinach — lekkoatletyce, gimna­
styce, pływaniu, siatkówce, ko­
szykówce, piłce ręcznej, piłce 
nożnej 1 narciarstwie. Na pełnych 
etatach zatrudniono w MKS ok« 
60 zawodowych trenerów 1 In­
struktorów. Pozostała, kilkuset

Na Igrzyskach Olimpijskich ko­
szykarze USA osiągnęli następują­
ce końcowe rezultaty:

w 1936 r. w Berlinie pokonali 
w finale Kanadę 42:15:

w 1943 r. w Londynie zwycięży­
li w finale Francję 6C:21;

w 1952 r. w Helsinkach spotkali 
się po raz pierwszy z ZSRK. wy­
grywając w puli pótfina'owej 86:53 
a następnie w walce o tytuł mi­
strza 36:25;

w 1956 r. w Melbourne doszło 
znów do dwóch pojedynków ZSRR

osobowa kadra MKS, to nauczy- i — USA. W piel wszym półfinale 
. . > „nri.v ' Amerykanie wyq« aii b5:55, w fma-ciele w. L, pos-adający upraw Je zag 39,45.

nienia specjalizacyjne poszcze- W 1952 r. w Helsinkach koszy-
gólnych dyscyplinach, pracujący karze ZbRR byli u szczytu stawy, 
u zasadach skromnych opłat ^olaj^przed»-
czałtowych (200—300 zł). Związek 1 soiUrn wzroście przeciwiiikoin. W
zrzesza obecnie 30 tys. młodych 
sportowców, ale spodziewa s.ę 
do końca br. zgromadzić pod 
swoimi opiekuńczymi skrzydłami 
50 tys. członków.

4 Władze SZS uważają, że mają 
Już za sobą drażliwy problem:

młodzież szkolna a sportowe klu-

pierwszym meczu jednak przy o- 
utartej grze reprezentacja USA 
unicestwiła w zarodku gtuwną broń 
Związku Radzieckiego — szybki 
atak i zwyciężyła bezapelacyjnie.
natomiast niski
pojedynku to 
gry zespołu

i wynik drugiego 
rezultat passywnej

radzieckiego, który

by pozaszkolne. młodzież.
która już należała do klubów po­
zaszkolnych bez przeszkód konty-

miast 
MKS, 
sekcji 
zgodą

tam swoje zajęć.a. Nato- 
tam, gdzie albo nie ma 
albo MKS nie prowadzi 
w danej dyscyplinie — za 
dyrekcji szkoły każdy u-

cień może zgłosić się do wybra-

zostałych wypadkach SZS nie u-
waża się za konkurenta innych

zdecydował glę na wywalczenia 
możliwie jak najniższej przegranej.

W 1956 r. w MelDoume repre­
zentacja ZSRR, z licznymi nowymi 
koszykarzami, była zdecydowanym 
outsiderem i przegrała leż wyraź­
nie ze świetnie grającą druż.* ną 
USA, która pokazała niespotykany 
kunszt basketballu.

Jaki będzie rezultat moskiew­
skich pojedynków? Sądzić należy, 
że jeżeli zaznaczy się w nich prze­
waga Amerykanów, to nie będzie 
ona zbyt wysoka. Koszykarze 
już po Igrzyskach w Meioourn® 
zrewidowali swoje pojęcia o koszy­
kówce, przestawili się z gry siło­
wej na techniczną i znów zaczęli, 
w oparciu o nowe zasady, podno­
sić swoje umiejętności.

Spotkania drużyn kobiecych 
ZSRR — USA nie będą tak frapu­
jące Jak reprezentacji męskich. 
Amerykanki są dwuki otnymi mi-

federacji, ale za wychowawcę na­
rybku dla tych federacji, chętnie 
godzi się na wszelką konstruk­
tywną współpracę, a ostatnio pod-; ^Vi^iarnriwTjda""  ̂
pisał deklarację o współdziałaniu i de Chile 1 1857 r. Rio de Janeiro:.

Rosjanki zaś wicemlstrzyniami zz AZS.

Czechosłowacja

Polskie koszykarki mają szansę

Rio de Janeiro — ale wydaje ”1?, 
! że przewaga reprezentacji Stan' *

Zjednoczonych będzie tu wyra
Koszykarki Związku Radzieckie­

go, mimo ostatniego zwycięstwa 
nad CSR nie są w dobrej fonn.e, 
ich obecny skład — złorony 
starszych l młodszych zawodu czę«J. 
nie tworzy Jednolitego /esnoi’-

Jedyny mecz między kosiy»31'* 
kami ZSRR I USA, decydujący o 
I I II miejscu na mlstrzostwacn

wygrały Ame-ykankl 51:^8.
Oprócz spotkania w Moskwie £ * 

prezentacja USA grać .'PS7CZ.ełnDei 
dzle następnie w Leningradzie
Tbilisi.

JAKO Obserwator Polskiego
Związku Koszykówki 1 trener 

kadry narodowej polskich koszy- 
karek. miałem możność oglądać w 
Moskwie dwa mecze koszykówki 
kobiet, naszych potężnych rywali, 
a mianowicie ZSRR — CSR i Lit­
wa — CSR. Obserwacje jak też i 
rozmowy z trenerami Grlgoriewem 
I Butautasem (ZSRR) oraz S. Mraz- 
k!em I Uberallem (CSR) pozwoliły 
mi zdobyć wiele cennego materia­
łu porównawczego 1 wykorzystać 
go w dalszych przygotowaniach na­
szej żeńskiej kadry do VI Mi­
strzostw Europy w Łodzi. .

Oba powyższe mecze zakończyły 
się jak > już wiadomo — raczej 
ciężko wywalczonymi ale I callrfam 
zasłużonymi zwycięstwami repre­
zentacji CSR (trzeci mecz, którego 
Już nie widziałem, zakończy! s’ę po­
rażka Czechosłowaczek). Poziom 
zawodów był raczej przeciętny, 
widać byłtr wyraźnie, że obie dru­
żyny są w trakcie przygotowań do 
Mistrzostw Eurony I wykazują jes»’ 
cze wiele zasadniczych 1 poważ­
nych braków.

Drużyna Związku Radzieckiego 
składa sie częściowo z tak zwanej 
..starej gwardii” (Mak«ym’1lanowa. 
Makiimowa, Kużnlecowa, Jaroszew­
ska) ! młodszej — zarówno wie­
kiem jak 1 ataźem (Otsa, Jeroml-

ne). Ta mieszanina — przynajmniej 
w chwili obecnej — nie rokuje 
wielkich nadziei na podniesieni® 
swych kwalifikacji zespołowych I 
osobiście wątpię (podobnego zda­
nia są także trenerzy radziccy), 
czy uda się to o®iągnqć trenerowi 
Butautasowi.

Gra drużyny Związku Radziec­
kiego polega głównie na Indywi­
dualnych akcjach i poczynaniach 
pojedynczych zawodniczek (Jeromi- 
na, Otsa), przy czym, poza wymię- 
n'onymi, cała drużyna dysponuje 
słabym Jeszcze rzutem z pół dy- , 
stansu. Starszej generacji wyraź­
nie nie leży szybka 1 nowoczesna 
gra. przez dość znaczne braki w in­
dywidualnej technice. Silna dotych­
czas broń tego zespołu, defensy­
wa — pozostawia wiele do życze­
nia i nie można jej w ogóle po­
równywać z okresem sprzed 2—3 
lat. Szybki atak jest przeprowadza­
ny jedynie sporadycznie I mało 
skutecznie.

Mimo tych poważnych braków, 
drużyna Związku Radzieckiego 
walczy bojowo o każdą piłkę, co 
szczególnie się uwidacznia pod bro­
nionym koszem. Sumując, trzeba i 
stwierdzić, że wielokrotny mistrz | 
Europy gra w tej chwili raczej sła-

bo I raacml. poniżej awyeh nor- i nad «tworzeniem takiego zespołu 
malnyeh możliwości. Jakim dysponowały one Jeszcze nie

Czechosłowacji wykazują wiele I tak dawno.
podobnych braków jak Ich

się on już na połowie boiska, Jed- 
nak bardio nęka prieclwnlka. De­
fensywa mała skoncentrowana 1 
nieuważna ma wiele luk 1 pozwa­
la na częste dojścia pod sam kosz 
z pitką. Akeje w ataku pozycyj­
nym — ns Jedną środkową — są 
mało płynne, a zawodniczki pró­
bują raczej . Indywidualnie, wej- 

• śclem z drybllnąu dostać się w 
strefę podkoszową.

Dobry rzut z półdystansu wy­
kazały Jedynie Thelsslgowa I Gru- 
browa, pozostałe czołowe zawod­
niczki Jak Mazlova, Kocandlrowa, 
Skutinowa 1 Duńska nie dysponu­
ją w ogóle rzutem z półdystan­
su. V Cseehostowaesek uderza brak

j Porównując s wymienionymi ze- 
। spotami naszą reprezentację, można 
I powiedzieć, że wszystkie trzy dru- 
| żyny reprezentują obecnie mn ej 

więcej ten sam poziom, a Ich war­
tość określić można na jakieś 80—

prawdziwych środkowych, gdyż 
wszystkie trzy zawodniczki grające 
na tej pozycji (Lundakova, Troi- 
kova I Bogova) są słabe I mało |

proc, aktualnych możliwości.
Gdyby w tych dniach doszło do
bezpośrednich spotkań pomlędzy
tymi trzema zespołami, to o zwy­
cięstwie jednego z nich, decydo­
wałaby bez wątpienia lepsza dyspo­
zycja strzałowa w danym dniu, 
gdyż obecne umiejętności są mniej 
więcej jednakowe.

powyższa garść uwag o meczach 
naszych przyszłych przeciwników 
na VI Mistrzostwach Europy w Ło­
dzi. powinna znacznie zdopingować 
nasze koszykarki do Jeszcze więk­
szego wysiłku I bardziej wytężonej 
pracy w ostatnich przygotowaniach 
do Mistrzostw Europy.

W każdym wypadku szanse na-
£?va I BogoW sąsłabe I mak drużyny zńacznle się wyrów- 

raZf nały 1 do zbliżających s ę meczów

ograniczonym repertuarem rzuto- i jakiegokolwiek poczucia
wym. . . lOdmłodzony «kład Cr.echMłowa- , - _ . .
czek wymag* Jeazczo wiele pracy i Jeny Groyecki

(szef»)
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ÓSEMKA
Przeglądu

„PS” ma zaszczyt
| już na wodzie

ale wodać

przedstawić 
reprezentację Polski

s za wysoka
0 BI ASZA l,seml<a wioślarska, 
ó 1W która przez całą zimę pll- 
Y trenowała w krytym ba- 
3 secie wypłynęła Już w ostat- 
ó mm tygodniu na szerokie 

tv Wisty. Zresztą nie tyl­
ko ona Jwlna. Pozostałe osa­
dy KW' Wisła I Innych klu­
bów warszawskich także Jut) 
zanurzyły wiosła w wiślanych

na XI Wyścig Pokoju

o

■lv iv „królowej rzek poi 
caiNi" znów przerwał trenin­
gi ns świeżym powietrzu. Wy­
soki stan wody pokrzyżował 
rakże plany związane z ot- 
wnrclein sezonu, które miało 
się odbyć w nadchodzącą nle- 
■Izielę. Ponieważ nie uda się 
do tece czasu uporządkować
przysianl oraz 
można wypłynąć 
otwarcie sezonu 
na 4 maja.

ule będzie 
na wodę, 
przełożono

MS GIEN wielkich emocji 
v wypalił się we wtorek w 
lokalu Polskiego Związku Ko­
larskiego. Do „sensacji** nie 
doszło — Zarząd PZKol usza­
nował ułożony przez siebie 
regulamin uszanował wiarę 
trenerów i działaczy, że po­
stanowienia regulaminu będą 
obowiązywały. Sześciu zawod­
ników, wyznaczonych do obro­
ny polskich barw na XI Wy­
ścigu Pokoju, korzysta obecnie 
z kilkudniowego odpoczynku 
tak bardzo potrzebnego ich 
nerwom i mięśniom. My ko- 
rzystamy ż okazji, by przedsta­
wić naszym Czytelnikom bo­
haterów tegorocznych elimi­
nacji 1 — czego im gorąco ży-
czymy bohaterów trasy

W. K. Warszawa — Berlin — Praga.

LAWINA
przysypała
wyprawę

tatrzańską
ZAKOPANE, 23.4 (tel. wł.). w 

doJrodę omal nie doszło znowu — 
jfasznej tragedii wysokogórskiej. 
Na wyprawę taterników z Warsza­
wy I Zakopanego (łącznie 10 ucze­
stników), która Już od kilku dni 
Idzie przy fatalnych warunkach 
atmosferycznych granią Tatr z Za-
kopanego do SłowacU. runęła w 
qodzinach popołudniowych na 
Przełęczy pod Drągiem, niedaleko 
Tatrzańskiej Łomnicy lawina, któ­
ra przysypała 2 uczestników wy- 
p-awy. zakopiańczyków, członków 
GOPMi Michała GAJEWSKIEGO I 
Ryszarda WAWRO. Z ośmiu pozo- 
stałych uczestników wyprawy, któ­
rzy cudem uniknęli lawiny, leden 
udał się natychmiast do najbliższe­
go punktu Horsldej Służby, dajac 
znać o wypadku, a pozostali za­
brali się do odkopywania zasypa­
nych,

Michała Gajewskiego odkopano 
bardzo szybko. Poza lekkim Szo­
kiem był zupełnie zdrów. Nato­
miast z odkopaniem byłego czoło­
wego skoczka i świetnego taterni­
ka Wawro było dużo trudności. Do 
wieczo-a b*"ak było w Zakopanem 
jakiejkolwiek wiadomości o sytua­
cji. Dopiero o 19.30 udało mi sie 
uzyskać połączenie z Tatrzańska 
Łomnicą. Powiedziano mi, że 12- 
osobowa d użyna GOPR-u z kie­
rownikiem Wójcikiem na czele, za­
alarmowana p^zez Horską Służbę 
udała sip na pomoc I od’-ona>a Wa- 
wrę. którego życiu, mimo silnych 
potłuczeń, na szczęście nie zagraża 
już żadne niebezpieczeństwo. Wa- 
w^o został zniesiony do szpitala w 
Wyinvch Hanach. odzie udzielono 
mu pierwszel pomocy lekarskiej. 
Wyp awa została przerwana i u- 
restnicy lej powracają w czwar­
tek do Zakopanego.

Marian Matzenauer

Wety gór$
W środę w lokalu 1 z inicjatywy 

KImu Dziennikarzy Sportowymi 
oubjlo się spotkanie działaczy 
TkKi-' z dziennikarzami sportowy- 
nil. Obie „strony" były reprezen- 
tmiaue zat-uw no przez centralę 
leentralne pisma) jak i teren. 
bardzo przyjemnej atmosferze wy- 
mteiiiono poglądy, dotyczące aktu- 
a nej sytuacji i najbliższych żarnie- 
rą-ti TKKI', a nawet wysunięto 
projekt zorganizowania Ogniska 
TKKF dla dziennikarzy sporto-

I nowych rzeczy dowiedzieliśmy 
sie. ze Zarząd Główny TKKF zare- 
istiowat Już 161- Ognisk statulo- 
“!ca jtzn. z osobowością prawną, 

ok. 500 ognisk regulaminowych 
tzw. związkowe ogniska pod pa­
tronatem CRZZ, ogniska przy klu- 
oncti sportowych, ogniska młodzie- 
zowc itd.). Poprawił się również 
s-an finansowy Tr-Ke — z jednego 
m: tona zl w ub. roku na 9 min 
eotycli w bieżącym, a do tego d„j- 
''Zie jeszcze poważna kwota 7 min 
zi którą rucli związkowy przezna- 
za na potrzeby wychowania Ii- 

zjeznego w zakładach pracy.
Bardzo symptomatyczne są pler- 

r.,b^, "C o składzie osobowym 
u," "'K1''- Otóż po pierwsze 

ely. slanowlą grubo ponad 
cimlnej ilości członków To- 

Utzystwa. po drugie — mlodzlc- 
‘“■miskach jest jak na lekar- 
P° trzecie — w statutowych 

i'; Rt,ch przeważa zdecydowanie 
r.a u Hekarze, prawnicy

kzvclele. Inżynierowie).
h ''O. I jeszcze Jedno — 3 maja 
« Id„ Pierwsza rocznica po- 
prdihm 'lal' przy «szelkieh Ł™» ych °b;azJach Składamy iy- 
“ma pomyślności 1 dalszego roz-

(SB)

Reprezentantów przedsta­
wiamy według kolejności po­
danej przez PZKol.

szych oficerów marynarki. 
Pancek jest kawalerem, star­
tuje od roku 1954, zajmuje się 
kreślarstwem i instruktorką 
kolarską. Największy sukces, 
to zajęcie 9 miejsca na mi­
strzostwach świata w Kopen­
hadze w 1956 r., był 8 w wy­
ścigu Dookoła Polski 1957, 12 
w Egipcie w 1957 r., 11 w Do­
okoła Warmii i Mazur w 1957 
r. Nie lubi udzielać wywia­
dów.

JERZY JANKOWSKI (Gwar, 
dia Łódź). Lat 24. 179 cm wzro­
stu, mechanik maszynowy, żo­
naty, startuje 6 lat, odniósł 
szereg sukcesów indywidual­
nych. Aktualny mistrz Polski 
na torze (50 km), Czwarty w 
Tour de Pologne, dziewiąty w 
wyścigu DWM 1957 r. Podob­
nie jak i Pancek będzie star­
tował w WP po raz pierwszy. 
W tym sezonie ma za sobą fio-
nad 4 tys. km. Forma „jest".

HENRYK KOWALSKI (Le- Najgroźniejszy rywal; wszys- 
chia Gdańsk). Kawaler lat 24, cy. Uważa, że drużynowo wy- 
ślusarz, wzrost 172 ęm. Star- ścig wygrają Włosi. Jeśli bę- 
tuje od roku 1952, pamiętamy dą możliwości, chciałby star­
ga jako zwycięzcę zeszłorocz- tować jako niezależny. Karie- 
nego Tour de Pologne oraz rę zawdzięcza sobie, pasjonuje 
triumfatora wyścigu Dookoła się prowadzeniem samochodu.
Warmii i Mazur w 1956 r. Do 
zakwalifikowania się do re- ZBIGNIEW
prezentacji w 1957 r. zabrakło (Włókniarz

GŁOWATY
Niemodlin). Lat

mu wówczas zaledwie 77 se- 25, wzrost 168, tokarz, żonaty, 
kund, które stracił do Elka 2 dzieci, startuje już 6 lat, w 
Grabowskiego. Brał już raz Wyścigu Pokoju będzie bro- 
udział w Wyścigu Pokoju w nił barw Polski po raz pierw- 
1956 r. (35 miejsce), startował szy Brał udział w wyścigach 
w Tour d'Europe, Dookoła Dookoła Austrii i Jugosławii 
Austrii, w Belgii i NRD. Ko- w 1957 r. Wicemistrz Polski

wyściyu „Życia Warszawy'* w 
1949 r. W • tym sezonie prze­
jechał 4,8 tys. km, forma „jak 
widać'*,, pragnie startować ja­
ko niezależny. Do kolarstwa 
wciągnął go nieznany szerszej 
opinii publicznej kolarz H. 
Kuranowski. Na rozrywki nie 
ma czasu.

BOGUSŁAW FORNALCZYK 
(LZS Myszków). Czwarty de­
biutant WP, lat 21, wzrost 
177, rolnik. Mimo . młodego 
wieku i zaledwie 2 lat star­
tów, dwukrotnie brał udział 
w Tour de Pologne w 1956 i 
1957 r„ zajmując miejsca w 
drugiej dziesiątce, startował 
w Austrii, wygrał „Criterium 
Asów" w Szczecinie w 1956 r. 
Wesoły, koleżeński. Ma za so­
bą 3,5 tys. przejechanych w 
tym roku kilometrów. Wzoro. 
wal się na Królaku. Myśli, że 
wyścig . wygrają kolarze 
ZSRR, chce pozostać amato­
rem. Od początku kariery 
zajmuje się nim trener LZS 
Myszków E. Pełka, który 
„wyciągnął go z wioski i dał 
możność rozwinięcia się ta­
lentu". Lubi czytać książki 
i chodzić do kina. Czuje się 
bardzo dobrze i na tyle sil­
nie, by walczyć na trasie 
Warszawa — Berlin — Pra­
ga.

Do pierwszej ósemki na eli­
minacjach zakwalifikowali się 
i do rezerwy reprezentacji 
należą:

ADAM GĘSZKA. (Gwardia
walski przejechał przed tego- w przełaju w 1957 r. „Prze- Katowice), lat 22, wzrost 172, 
rocznym wyścigiem ok. 4,5 kręcił1* już 5.250 km, czuje się technik mechanik, kawaler, 
tys. km. Swoją formę ocenia bardzo dobrze. Za najgroż- Startuje od roku 1953, zwy- 
optymistycznie: „Co dzień, to niejszego rywala w kraju u- ciężył w DWM 1958 r., był 4 
lepiej“. Stawia na drużynowe waźa Królaka. Stawia na ko- na szosowych mistrzostwach 
zwycięstwo Włochów w XI larzy ZSRR i Włoch. Nie chce Polski w 1955 r., a w tym sa- 
WP,- chciałby być kolarzem być niezależnym, sukcesy mym roku ukończył Tour de
niezależnym. Swoje sukcesy zawdzięcza trenerowi Włók- Pologne na 7 pozycji. 

” " ” m żużal-zawdzięcza opiece K. Sapiń- niarza Niemodlin 
skiego trenera Lechii i... Wy- kowi. Bardzo lubi 
ścigowi Dookoła Polski, który dia.
zachęcił go do uprawiania ko­
larstwa. Jest bardzo pogodny, STANISŁAW
lubi puszczać „perskie oczko" (RKS Sarmata

słuchać ra- MARIAN WIĘCKOWSKI
(Legia Warszawa). Lat 24, 173 
cm wzrostu, instruktor ko- 

KRÓLAK larstwa. W Wyścigu Pokoju 
Warszawa), startował już dwa razy, zaj­

zarówno na trasie, jak i po Właściwie przedstawiać nie mując w 1956 r. — 20, a w 
wyścigu. W czasie wolnym od potrzeba, dopiełniamy tylko 1957 r. — 28 miejsce, poriadto 
pracy zajmuje się fotografią, formalności. Lat 27, wzrost dwa razy był już w rezerwię.

175, elektryk, żonaty, Córka. Trzykrotny triumfatór Tour
JERZY' PANCEK (Flota JUŻ 5 razy-startował w. Wy- dd. PbVggne w jatącli }9,54.'^-

Gdynia). Lat 25, wzrost 178, ścigu Pokoju, pamiętamy je- 
urodził się i mieszka w Gdy- go wspaniały sukces w 1956 r. 
ni. Podczas eliminacji wi- Czterokrotny mistrz Polski na 
dzieliśmy troskliwą opiekę, szosie, dwa razy zwyciężał w 
jaką otaczało go kilku wyż- DWM. Karierę rozpoczął tu

dź. Pbtpgne wjatącli J9^4.’^- 
1956, widziały go szosy Włoch, 
Szwajcarii, Belgii, brał udział
w Tour d'Europe.

CERGO

NKÓ
Wysokie zwycięstwo 
zapaśników Mińska

WARSZAWA. Drueie spotkanie 
zapaśniczej reprezentacji Miń­
ska rozegrane w Warszawie 
z reprezentacją stolicy przyniosło 
zwycięstwo ^ościom 14:2. Punkty 
dla Warszawy zdobyli: Sobecki w 
muszej, który zremisował z Dasz- 
Kieviczem tMinsix) i fcidorowicz u 
półciężkiej, remisując z Siekuno- 
wem (Mińsk). Goście przewyższali 
reprezentantów Warszawy przecie 
wszystkim kondycją i taktyką.

Egzamin 
najsilniejszych ludzi wsi

W najbliższą sobotę i niedzielę 
spotkają się w Kielcach naj­

silniejsi chłopcy wsi w walce o 
prymat w podnoszeniu ciężarów, 
impreza kielecka, do której zgto 
szono ponad 100 zawodników (po 
7 z województwa), jest zakończę 
nlem konkursu siłacza, który trwał 
całą zimę w LZS-ach, a później w 
powiatach i województwach. Ogó­
łem w tej imprezie startowało 
43.628 sportowców.

, Najlepszym okazał się powiat 
SŁUPSK, gdzie startowało 650 za­
wodników. Powiat ten zdobył w 
nagrodę puchar przechodni b. re­
dakcji „zielonego44 Przeglądu Spor­
towego. Najlepszym zespołem jest 
LZS SADKOWO, pow. Białogard 
(5678 podniesień ciężarka), który 
otrzymuje proporzec Rady Głów­
nej LZS.

A oto najlepsi w- kraju w po 
szczególnych konkurencjach:

wyciskanie (zawody w LZS-ach) 
— odważnik 17,5 kg, waga kogu 
cia: Galik — 168 podniesień, piór 
kowa: Orłowski — 200, lekka: Pen

— 200, Krać — 292; odważnik 25 
Kg: Guguła — 450, Kordek — 207. 
.Matuszewski — 100, Mirowski — 
263;

pod zut sztangl (zawody w wo­
jewództwie:: Rubaszewski — 111,
ślusarek — 121, Nowak 123,
Eliasz — 90, Pakocki — 58, Juraś 
— 73. Parclński — 23 (sztanga w 
zależności od wagi zawodnika mla 
la ciężar 30, 35, 40 itd. kg).

Na centralnym konkursie siłacza 
obowiązuje normalny trójbój cię­
żarowy.

Łódź zobaczy 
piłkarskie „orlęta”

Pierwszymi, którzy zobaczą 
nasz piłkarski zespół „Orląt” zwy­
cięzcę niedawnego turnieju w Lle 
ge będą kibice piłkarscy Łodzi 
PZPN pamięta doskonale o przy 
wiązaniu łodzian do piłki nożnej i 
zrobił Im na 1 maja piękny pre­
zent. Oto w dniu święta Pracy na 
stadionie ŁKS odbędzie się sparrin 
gowy inecz młodzieżowej reprezen 
tacji „Orląt” z „rycerzami wiosny" 
zespołem ŁKS.

Trzy rekordy Polski 
ustanawiają 

strzelcy Gwardii
WARSZAWA. Na odbywających 

się w Warszawie zawodach kon 
trolnych strzelców Gwardii ustano 
wiono 3 nowe rekordy Polski. W 
konkurencji kbks-8 kobiet z pozy­
cji stojącej Jadwiga Smagur 
(Gwardia Warszawa) uzyskała 188 
pkt na 200 możliwych. W tej sa 
mej konkurencji. z pozycji klęczą 
cej Jadwiga Zdrojewska (Wisła 
Kraków) osiągnęła 198 pkt. Trzeci

del 237. Odważnik 25 kg
waga średnia: Bujko — 186, pół 
ciężka: Kozłowski — 138, lekko 
ciężka: Gicntelnian — 146, ciężka 
Nowicki — 234:

rwanie (zawody w powiecie) — 
odważnik 1>7,5 kg (w kolejności 
wag): Stępień — 200, Olczykowskl

rekord Polski padł w trójboju. 
Smagur uzyskała 580 pkt na 
możliwych.

600

Polscy strzelcy śrutowi
wyjechali do Bułgarii

Zawody kontrolne 
kadry 5-bolstów

Znajdująca się w Poznaniu 
dra plęciobolslów rozegrała

ka- 
dal

czor (Legia) — 3102 pkt. przed 
Bogdanem (Lotnik) — 3067 pkt i 
Cerusiem (LPŻ Warszawa) — 2995 
pkt.

Ostatnia konkurencja — Jazda 
konna — rozegrana zostanie 25 
bm na torze lawlcklm. W konku­
rencji tej przede wszystkim Uczyć 
się należy z ostrą walką mlędz> 
Przybylskim, a Mazurem oraz wy­
sunięciem się -Bogdana na wyższą 
lokatę.

Unia Racibórz - 
Budowlani Opole 

w towarzyskim spotkaniu
OPOLE. 23.4 (tel. wł). Unia Ra­

cibórz — Budowlani Opola 4:5 (3:3). 
Bramki zdobyli: dla Jiidowlanyoh 
Frazek — 2, Spalek, Jarek I Stern- 
plowski po 1; dla Unii: Żaczek — 
3 i Michalski. Sędziował Kurek z 
Sosnowca. Widzów 2,5 tys.

Pierwszy od wielu lat występ 
Budowlanych Opole w Raciborzu 
zakończył się Ich szczęśliwym zwy­
cięstwem nad osłabioną drużyną 
Brzodownika grupy południowej 

: ligi. W Unii zabrakło kontuzjo­
wanych podczas ostatniego meczu 
z Wawelem w Krakowie: Urbasa. 
Szyjki, Kilmaszkl 1 Boczka. W Bu­
dowlanych nie grali kontuzjowani 
Prudło 1 Klik.

Spotkanie prowadzone było w 
szybkim tempie. W pierwszej poło­
wie przez 30 minut lekką przewa 
gę posiadali I-.ligowcy. W drugiej 
części meczu wyraźnie przygnietli 
gospodarze, lecz niecelnie strzela­
li. Na 12 minut przed końcem za­
wodów’ Michalski z Unii nie wyko­
rzystał rzutu karnego.

8?aLŚroJe 23 bm* opuściła War- 
P01sklcb strzelców 

«dzic £« * si(? do Bułgarii, 
czu onl w trójme-
dam Cm!.,, ekipy wchodzą: A- 

Czy"$W’ ^Vomunt KIsz- deusz Si&"f'aw PoPlelariki. Ta-
: Zbigniew Za-

''wlnlkom Auterhoff. Za
>''»<nl,< I loua>'ayszy Jako kic- 
k'5wicz w '’0nei' 'hiqniew Korol- 
ft/enia-,)' yzszeJ szóslce re- Wonkót 'i , po>s *1 zabrakło z 
Nn n '■'kJry olimpijskiej Jedy- 

nlestelv 
wodar-h "działu w tych za 
”U4w dwójka zawód
1 11 ~ Zakrzewski
Mnami wyłoniona drogą “II- 

-d l, ' 'r,ro'vadzonych na war 
Ky stm-L;' '™nlcy. Strzelcy pol- 
1 2 mah w ć będą w Bułgarii 2 
•'"le i indywldu-
r,n'|l OlimP„°u^ * kon,<U-

' “'""pilskiej (200 rzutkówj.

Ponieważ trójmecz bułgarski 
Jest pierwszą tegoroczną Imprezą 
międzynarodową naszych śrutów- 
ców, warto dowiedzieć się w Jakiej 
są oni formie i jakie mają szanse 
w tych zawodach. Na pytanie to 
odpowiada nam kierownik ekipy p. 
Koroiklewicz:

Zawodnicy bułgarscy l rumuń­
scy posiadają nad nami tę prze 
wagę, że ma|ą Już poza sobą dwu 
miesięczne treningi, podczas gdy 
nasi zawodnicy w zimie mieli tylko 
suchą zaprawę a dopiero od dwóch 
tygodni przystąpili do ostrych tre­
ningów, Ten system przygotowali 
Jest Jednak zgodny z naszymi ula 
nami, gdyż chcemy. aby pełnię for­
my nasi śrutowcy osiągnęli na mi­
strzostwa Europy w Genewie i ml 
strzostwa świata w Moskwie. Mi­
mo to w Bulqa"ll powinniśmy zdo­
być jeśli nie pierwsze to Jednak 
dobre miejsce.

J. K.

sze eliminacje przed czekającymi 
ją międzynarodowymi zawodami 
jakie odbędą się wkrótce w Lenin­
gradzie pod nazwą: „Leningrad— 
Helsinki — Warszawa”. Nasi ka 
drowlcze rozegrali trzy dalsze 
konkurencje, które przyniosły 
wcale dobre wyniki.

W strzelaniu pierwsze miejsce 
zajął mistrz Polski Przybylski (Le­
gia) uzyskując 190 pkt, przed Gra 
czyklem (LPŻ Szczecin) — 188
pkt, oraz Bogdanem (Lotnik) — 
186 pkt.

W pływaniu na 300 m st. dowol 
nym najlepszy wynik uzyskał A- 
nuszklewlcz (Legia) — 4.03 przed 
Graczykiem — 4.07, I Kaniewskim 
(LPŻ Warszawa) — 4.20,8.

W biegu na przełaj na dystan­
sie 3 km uzyskano najlebsze Jak 
dotychczas wyniki. Zwycięży] 
Przybylski w dobrym czasie 
9.07,6, wyprzedzając drugiego na 
mecie Mazura (Legia) o przeszło 
16 sekund. Niespodzianką w tym 
biegu było zajęcie dopiero trze­
ciego miejsca przez b. dlii gody 
stańsowca śmierzchalskiego (LPŻ 
Gdańsk).

Po czterech konkurencjach (po­
przednio rozegrano turniej szer­
mierczy) w punktacji ogólnej pro­
wadzi mistrz Polski Przybylski — 
3447 pkt, przed Mazurem — 34(3 
pkt, oraz Lipskim (Lotnik) — 3324 
pkt. Czwarte miejsce zajmuje Ka-

Przejazd kolejowy zamknięty. Bedyński z Legii nie traci cza­
su, kilka łyków ożywczego pły nu dobrze mu zrobi.

Fot. „PS” E. Warmiński

Przed mityngem PIP

Żabkarze i deUiniści
najsilniejsi wśród pływaków

IV A pięć minut przed międzyna- 
l’ rodowym mityngiem pływackim 
(Warszawa — sobota i niedziela 
26 i 27 bm.), w Polskim Związku 
Pływackim aż wre. Drzwi nie za­
mykają się, p.-zyc. odzą wciąż in­
teresanci, ciągle dzwonią telefony,

Tym razem jednak me inte es - 
Ją nas zagraniczni goście. Pisa­
liśmy o nich i cd tego czasu nic 
nie uległo zmianie. Celem naszej 
wizyty są informacje o pływakach 
polskie!', kto, zy wezmą i.d.iał w 
mityngu. Na zawedy zjedzie do 
Wa. szawy bez mata cał., kwiat 
naszego pływactwa. Pod znakiem 
zapytania pozostaje jedynie sta t 
pięciu pływaków — grzoietowców 
Kicińskiego i Wernera, motylka.-za 
Pstr Okońskiego, sprime a L. Eel- 
czyka > rewelacyjnego klasyka z 
Wybrzeża Skwar ły. Wszyscy on, os 
poniedziałku znajdują się na zg u- 
powaniu olimpijskim w AWF, gdzie 
przechodzą próby sprawnościowe. 
Nie Wiadomo w jakim stopniu do­
syć Intensywne i ciężkie ćwicze­
nia wpłyną na ich formę. O tym. 
czy będą sta tować w m.iyngu z»- 
decydują bezpośrednio ich trene­
rzy, którzy są wraz z nimi na 
zg upowaniu.

Na starcie zabraknie Romanow­
skiej I Dobrzyńskiej z Gdyni, któ­
re zdaniem trenera Marchlewskie­
go są zbyt przeciążane sezonem. 
Choruje i ówniez t zecla żaokarka 
— Jo. owa. Z pływaków nie ujrzy-

sztafecie 4x100 zmień, setkę motyl­
kiem w 1.06,8. Krieze, uzyx. Mrów­
czyński, Lewandowski, Pstrokoński, 
pływają na 100 m poniżej 1.10, a 
200 m poniżej 2.40. Dwaj Węgrzy 
Tumpek i Va. szegi będą dla nich 
doskonałymi egzaminato ami. W 
tym stylu możemy liczyć więc na 
rekordy.

Dr ugą konkurencją, w której 
możemy oczekiwać dobrych rezul­
tatów Jest styl klasyczny. Kłopo­
towski, Kulicki, Bułaciński, Deren- 
towicz, i ewentualnie Skwarło — 
nazwiska mówią same za siebie. A 
dochodzą przecież dwaj Szwedzi 
(Junefeld i uelcomin) oraz Wę­
gier (Fabian). Wszyscy pływający 
w granicach 2.45 na 200 m-

W stylu dowolnym nikogo nie 
zabraknie z czołówki. Startować 
będą Salamon, Bastek, G, emlow- 
ski. Zimny, Aluchna. M. oczkowsxl. 
Bracia Belczykowie, Lewicki. W 
stylu grzbietowym — Sambala,* 
Jaśkiewicz, Lutomski.

W konkurencjach kobiet zobaczy-
my: styl dowolny — Szuicowną, 
Baraniuk, Preisa, Paczułę, Duczyń­
ską, styl grzbietowy — Ząbkową, 
Wiśniowską, Makowską, Sokołow­
ską, Maas, styl klasyczny — Jaś- 
kiewlczową, Smoczyk, Tobiasz, Kry­
stek, styl motylkowy — Klemlńską, 
Jagodzińską, Aluchnę.

W jakiej formie są wszyscy nasi 
reprezentanci? Miesiąc temu na 
mistrzostwach Polski w Gdyni by­
li w rekordowej. Trzeba pamiętać, 
że długie utrzymywanie to. my 
nie jest sprawą łatwą. Kilku tre­
nerów sygnalizowało przemęczenie 

niwbyinai ma.A.j .w,. swoich wychowanków startami,
coraz więcej I uzyskują oni coraz Większość pływaków stajała s*ę 
lepsze wyniki, Robirskl z „Floty4 Jednak utrzymać na osiągniętym 
np. popłynął w ub. niedzielę w] w Gdyni poziomie. (tad)

my również Mariana Raczyńskiego, 
który... powęd owal do wojska. Mi­
mo jego braku największych emo­
cji spodziewamy się właśnie po 
motylkarzach. Mamy ich ostatnio

Dokończenia ze
„Mężowie 
zaufania"

— Czy zadowolony jest 
ze składu zespołu?

Pan

— Taki skład mi odpowiada 
— mówi J. Tropaczyński.— Ca­
ła szóstka udowodniła, że przy­
gotowała się do eliminacji 
pierwszorzędnie.

— Czy wyniki podczas ostat­
nich treningów lub na wyścigu 
niedzielnym Legii na zamknię­
tym obwodzie ulic w Warszawie 
mogą mieć jeszcze jakiś wpływ 
na zmianę zespołu reprezenta­
cyjnego?

— Nie — odpowiada R. No- 
woczek — zmiana może nastą­
pić wyłącznie w wypadku cho­
roby -któr^pS. z ząwódników, 
wyznaczonych' do drużyny, i w 
tej sytuacji, wszedłby na opróż­
nione miejsce rezerwowy.

Cała ósemka przybędzie do 
Warszawy w czwartek, 24 bm. 
i zamieszka w hotelu przy uli­
cy Słonecznej. W ciągu okresu, 
dzielącego nas od startu do I 
etapu Wyścigu Pokoju, kolarze 
odbędą dwa lub trzy treningi

A WIĘC...
A więc mamy już reprezenta­

cyjną szóstkę, która za tydzień, 
dnia 2 maja wystartuje na dłu-

nić w wyścigach eliminacyj­
nych. Pruski, Chwiendacz czy 
Paradowski byli zdecydowanie 
słabsi od Pancka, Głowatego 
czy Fornalczyka, którzy — jak 
się okazało — lepiej się przy­
gotowali.

Ani jeden z drużyny repre­
zentacyjnej nie jest nowicju­
szem, tym bardziej więc nie­
słuszne byłoby określać skład 
zespołu jako eksperymentalny. 
Gc.yby Pancek, Głowaty i For- 
nalczyk byli w Opatiji i Bardo 
należałoby oczekiwać, że ra­
czej jeszcze lepiej potrafiliby 
się przygotować; udowodnili 
bowiem, że forma ich zwyżkuje 
w przeciwieństwie do formy 
Pruskiego, Chwiendacza czy 
Paradowskiego.

NIE NAZWISKO, 
LECZ AKTUALNA FORMA

gą trasę Warszawa Berlin
— Praga. Składa się ona w po­
łowie z kolarzy ścisłej kadry, 
tj. tej, która przeszła przez 
wszystkie trzy zgrupowania 
(Zakopane, Opatija i Bardo), w 
połowie natomiast z zawodni­
ków, którzy byli tylko na obo­
zie w Zakopanem, w pozosta­
łym zaś okresie przygotowywa­
li się w macierzystych klubach.

Stosunek kadrowiczów do 
nie-kadrowiczów w zespole re­
prezentacyjnym jest więc po 
raz pierwszy jak 50:50. Kadra 
nie zdołała przeforsować do 
drużyny więcej zawodników, 
wbrew niemal powszechnym 
przewidywaniom. . Górą więc 
jest Genio Michalak, trener 
Gwardii, który wygrał „gruby” 
zakład z jednym z członków 
kierownictwa zgrupowania w 
Bardo- Pisaliśmy już, że lepsze 
warunki bytowe kadry zrówno­
ważyła lepsza stosunkowo po­
goda, jaką mieli kolarze, przy­
gotowujący się oddzielnie.

Jeszcze tak niedawno suge­
rowano-się -przy wyborze zes­
połu na Wyścigi- Pokoju, reno­
mowanymi nazwiskami, nie a- 
nalizując ich aktualnej formy.' 
Szczęśliwie się stało, że zer­
wano z tą niesłuszną praktyką 
i od ubiegłego roku o wyborze 
decydują wyniki wyścigów eli­
minacyjnych.

Zastanawiające, jest jednak, 
z jakiego powodu robi się już’ 
dzisiaj tyle „szumu** na temat, 
jaka ma być metoda wyboru 
drużyny. W ubiegłym roku naj­
lepsza szóstka z wyścigów eli­
minacyjnych przegrała Wyścig 
Pokoju na ostatnim etapie. (Mo­
gło być wprawdzie lepiej, ale 
czy w rezultacie było źle? Nie, 
było bardzo dobrze, chociaż 
mogło być celująco.

W tym roku do zespołu za­
kwalifikowało się trzech kola­
rzy spoza kadry, czy więc tyl­
ko dlatego sugeruje się już dzi­
siaj inną metodę przygotowań 
i wyboru zespołu? Poczekajmy 
cierpliwie na wynik XI Wyś­
cigu Pokoju. Jakie by jednak 
nie były jego rezultaty, spokoj­
ni jesteśmy, że wyznaczona we 
wtorek szóstka jest rzeczywiś­
cie dzisiaj najlepsza, taki był 
przecież cel eliminacji, chociaż 
— przyznać to trzeba — niespo­
dziankę sprawili przede wszyst­
kim Pruski i Paradowski a w 
pewnej mierze i Chwiendacz, 
tak jak niespodzianką była do­
bra forma Pancka, Głowatego 
i Fornalczyka.

Nie ma w zespole nowicju­
szy w znaczeniu startów w 
wyścigach za granicą. Są w nim 
natomiast bardziej i mniej do­
świadczeni zawodnicy. Wszyscy 
też mają doświadczenie w wyś­
cigach wieloetapowych, rzecz 
tylko w tym, aby na trasie z 
Warszawy do Berlina cała szó­
stka walczyła dla dobra zespołu 
z taką samą ambicją i takim 
samym „zębem”, jak tego by­
liśmy świadkami na dolnośląs­
kich szosach — a wówczas mo­
żemy być spokojni o końcowy 
rezultat.

Osobną pozycją w drużynie 
jest Stanisław Królak. „Marze­
niem moim jest wrócić na tra­
sę Wyścigu Pokoju” — czyta­
liśmy o nim przed kilkoma 
miesiącami w „PS”. Marzenie 
Królaka spełniło się. Raduje to 
nas tym więcej, że sugerowa­
liśmy udział Królaka na zgrupoL 
waniu w Zakopanem i później 
na ściślejszym obozie' rw Jugo­
sławii. Ten niezmiernie utalen- 
.towany kolarz szosowy, dla 
którego ubiegły sezon był nie­
wątpliwie dużym przeżyciem, 
nie zmiarnował czasu i nie za­
wiódł zaufania licznych swoich 
sympatyków.

Królak pojedzie w Wyścigu 
Pokoju po raz szósty. Zespół 
nie ma jeszcze kapitana, ale nic 
wątpimy, że wybierze na tę 
odpowiedzialną funkcję właśnie 
Królaka. Pod jego więc chyba 
doświadczonym okiem wyruszy 
za kilka dni na trasę polska 
drużyna.

Zaletą naszego zespołu jest 
wyrównany poziom poszczegól­
nych reprezentantów. Doświad­
czenia trenerów i obserwacja 
lekarza wskazują na to, że for­
ma zawodników będzie zwyżko­
wała podczas Wyścigu i, że 
zdolni oni będą uzupełnić bra­
ki wytrzymałości szybkościowej, 
w czym przeszkodziły im nie­
sprzyjające w zasadzie warun­
ki atmosferyczne. Kilometraż 
całej szóstki jest zadowalający, 
brak jest tylko niektórym dys­
tansu.

Naszą szóstka uzupełnia się 
wzajemnie. Wszechstronność 
Królaka łączy się z dużym do­
świadczeniem Kowalskiego, do­
brą taktyką Pancka, szybkością 
Jankowskiego oraz z ambicją 
Głowatego 1 Fornalczyka. Ufaj­
my naszej szóstce...

Zygmunt Weiss

Milion
działek wieczorem. Już od ra­
na następnego dnia hall hotelu 
„Metropo»”, w którym zamiesz­
kali, był dosłownie oblężony 
przez dziennikarzy, fotorepor­
terów’, radzieckich koszykarzy 
i kibiców.

Trzon drużyny kobiecej sta­
nowią zawodniczki, które zdo­
były mistrzostwo świata. W 12- 
osobowej drużynie jest aż 7 mi­
strzyń. Najwyższą zawodniczką 
amerykańską jest Barbara Syps, 
mająca 190 cm wzrostu. Rcpre- 
zemantki ZSRR będą miały z 
nią wiele kłopotu, gdyż olbrzy­
mia Amerykanka jest bardzo 
szybka i świetnie strzela z każ­
dej pozycji.

W męskiej drużynie jest za­
ledwie 3 mistrzów olimpijskich; 

“wśród nich „król strzelców’’ B.’ 
Holdersen. Najwyższym zawod­
nikiem w drużynie amerykań­
skiej jest Berg Bom — 209 cm. 
Oprócz niego jest jeszcze trzech 
dwumetrowców. Pozostali (po­
za olimpijczykami) gracze dru­
żyny USA to młodzi zawodni­
cy, którzy dopiero niedawno 
weszli w skład reprezentacji. 
Jcanakże prezes Międzynarodo­
wej Federacji Koszykówai, p. 
B. Greim i prezes Amerykań­
skiej Federacji p. K- Johnson, 
uważają . że drużyna, która 
przyjechała do Moskwy, nie jest 
oynajmniej s.absza od drużyny 
olimpijskiej.

W piątek 25 bm. o godz. 19,30 
rozpoezną się w Pałacu Sportu 
spotkania ZSRR — USA. Ogól­
nie oczekuje się bardzo zaciętej 
walki w obu meczach, gdyż ko­
szykarze i koszykarki radziec­
kie przygotowali się do nich 
bardzo starannie. Poza tym 
swoja ’ bardzo entuzjastyczna 
publiczność na pewno dodatnio 
wpłynie na grę gospodarzy.

Ci z mieszkańców Moskwy, 
do których szczęście się nie u- 
śmiechnęło i nie dostali bile­
tów, zasiądą wieczorem przy te­
lewizorach. Ogółem mecze bę­
dzie oglądało na pewno ponad 
milion widzów i telewidzów. 
W sobotę drużyny USA grają 
również w Pałacu Sportu re­
wanżowe v-iecze z reprezentac-
jami ZSRR. Z. Dudzik

CZY EKSPERYMENT?

Czy w tym układzie sił skład 
drużyny reprezentacyjnej uznać
trzeba eksperymentalny?
Raczej nie; chodziło przecież o 
wybranie do zespołu kolarzy, 
mających aktualnie najlepszą 
formę, co mieli okazję udowod-

MELDUNKI

BRUKSELA. W międzynarodo­
wych zawodach o puchar „Des- 
grange — Colombo". rozgrywa­
nych z udziałem szosowych kola 
rzy zawodowych w Brukseli, po 
czterech eliminacjach prowadzi 
Belg Rlk van Looy — 55 pkt przed 
swoim rodakiem Alfredem Debruy 
ne — 39 pkt I Hiszpanem Mlgue 
lem Pobletem — 34 pkt.

„Rytene wiosny" w natarciu

PARYŻ. Na 25-metrowej pływalni 
w Reims rozegrane zostało między­
państwowe spotkanie w pływaniu 
między żeńskimi reprezentacjami 
Francji 1 Belgii. Zwyciężyły Fran­
cuski 56:31. A oto naj.epsze rezul­
taty spotkania: 100 m dow.: i. Ca- 
ron (F) — 1.08,8; 2. Mlliey (F) — 
1.09.3; 400 m dow.: 1. Erost (F) — 
5.12,7; 2. Petters (B) — 5.30,7; 100 
m grzb.: 1 Placentini (F) — 1.10,6: 
2. Boszut (F) — 1.17.3; 200 m klas.: 
1. Goossens (B) - 2.51,0; 2. Hirt (F) 
— 3.00,2; 100 m mot.: i. Luslen (F) 
— 1.19,6: 2. Lłbourel (F) — 1.22,4; 
4x100 m dow.: l. Francja — 4.39,4; 
2. Belgia — .4.08.3: 4xlM m zmienn.: 
1. Francja — 5.11,1, 2. Belgia —

gańcie, z udziałem zawodników 
pięciu krajów zachodnio . europej. 
skich. Zawody rozegrano na trasie 
długości 2400 m, o różnicy wznie­
sień 025 m z 8o bramkami. Trzy 
czołowe miejsza zajęli narciarze 
austriaccy, z mistrzem świata Jo- 
slem Riederęm na czele. Wyniki: 
1. Rieder (Austria) — 2.55.9. 2. Obe. 
reigner (Austria) — 2.53,0, 3.. Zim- 
mermann (Austria) — 2.57,0, 4. Pe- 
rillat (Francja) — 2.59,1 5. Pravda 
(Austria) — 2.59,5.

BERLIN, w Feldburgu (Schwarz­
wald) z okazj) zakończenia sezo­
nu narciarskiego, odbył się mię­
dzynarodowy konkurs skoków.
Wzięło w nim udział 17 zawodni­
ków NRF, Szwajcarii i Austrii. Nie. 
spodziewane zwycięstwo o^nió^ł 2I-letni -------^-1,- ------ —_zawodnik NRF Georg
Thoma. wyprzedzając zdobywcę e 
miejsca --    —— ••—"----------- na Igrzyskach Olimpij­
skich — Szwajcara Dae-chera. oraz

WIEDEA. w miejscowości R|p. 
pens eln ns stoku masywu Dach­
stein. odbyty się międzynarodowe 
zawody narciarskie w slalomie gl-

znanego skoczka austriackiego 
Habersatlera, k.óry miał najdłuż­
szy skok dnia — 84,5 m. Wyniki:
Thoma — 227,2 pkt (82.5 I 82 m), 2.
Daewher (Szwajcaria) — 224,3
(82,0 i 73.0). 3. Haber^atter (Austria) 
— 210,5 (84,5 | 71,5 ). 4. Mueller
(Austria) _ 212,4 (74.0 | 71,5), 5.
Roe cher (NRF) - 213.4 (74,5 I 74.0), 
0. Rochat (Szwajcaria) — 200,8 (74,0 
i 72,0). ,

wrońsk! byli doskonale kryci przez 
łodzian, sami niewiele mogli zdzia­
łać, a ponieważ partnerom że środ­
kowej trójki nie wychodziły długie 
zagrywki, i z tej strony Szczu- 
rzyńskierńu nie groziło niebezpie­
czeństwo. Ostro wkraczający w 
akcje Szczepański był panem sy­
tuacji na przedpolu własnej bram­
ki, a dla Hachorka i Brzozowskie­
go zaporą nie do przebycia.

Tu właśnie leży główny przy­
czyna powodzenia łodzian, a rów­
nocześnie przegranej Gwardii. Wy­
trąciwszy przeciwnikowi z ręki je­
go najsilniejszą broń, tzn, atak, 
łodzianie . dyktowali przebieg wy­
darzeń na boisku. Ich linia napa­
du, mimo braku Szymborskiego, 
doskonale wspierana przez obu po­
mocników Grzywocza I Jańczyka, 
wymanewrowała kilkakrotnie nie; 
zbyt pewną w tym dniu obronę 
Gwardii I zmusiła dwukrotnie Ste­
faniszyna do kapitulacji, zapew­
niając* sobie w ten sposób dwa 
cenne punkty.

Na czoło linii ataku łódzkiego 
wysunął ślę bardzo ruchliwy Wie­
teski, wykorzystywany umiejętnie 
przez rutynowanych — Barana I 
Soporka.' Dobrze też zagrał pół 
meczu prawoskrzydłowy Jezierski. 
Pod koniec spotkania osłabł on 
nieco, odczuwając niedawną kon­
tuzję. Jezierski był współtwórcą 
zwycięskiej bramki, bowiem skie­
rowanie piłki do siatki w sytuacji 
wypracowanej przez prawoskrzy- 
dłowego ŁKS-u, było już tylko for­
malnością.

Mecz, mimo Iż nie stal na wyso­
kim poziomie (oczekiwanym przez 
widownię), był Interesujący 1 pro­
wadzony fair przez obie drużyny 
— tak, że dobrze prowadzący za­
wody sędzia Nowak, niewiele miał 
kłopotów z utrzymaniem zawod­
ników w ryzach, w opinii obserwa­
torów łódzkiego meczu Gwardia za­
wiodła. Spodziewano się po niej na 
ogół więcej.

ŁKS: Szczurzy ński, Walczak, 
Szczepański, Stusło, Jańczyk, Grzy- 
wocz, Jezierski, Baran. Wieteski, 
5opo'*ek | Mizgier.

GWARDIĄ: Stefanlezyn, Woźniak, 
Maruezkłewicz, Hodyra, Wiśniew-

skl, E. Szarzyńskl, 
Brzozowski, Machorek, 
rzyński, Baszkiewicz.

Bramki zdobyli: 11 min. Hacho- 
rek z karnego, 43 min. samobój­
cza (Wożniak', 47 min. Mizgier. Sę­
dziował Nowak z Kielc. Widzów 40 
tys.

Gwardia rozpoczęła obiecująco, 
ale nlo potrafiła utrzymać inicja­
tywy w swych rekach. Gospodarze 
są częściej pod bramką Stefaniszy- 
na 1 przewagę w polu utrzymują 
prawie przez całą pierwszą poło­
wę spotkania. Mimo to prowadze­
nie zdobywają goście. Bojąc się o 
wynik pojedynku z Baszkiewiczem 
na lewym skrzydle, obrońca ŁKS 
Szczepański, podaje piłkę do wła­
snego bramkarza. Podaje Ją . jed­
nak zbyt słabo 1 znajdujący ślę w 
pełnym biegu Hachorek, przechwy- 
tuje „podanie, ogrywa zbyt późno 
reagującego Szczurzyńsklego 1 kie­
ruje Ją do pustej bramki. W ostat­
niej chwili znalazł się tam Grzy- 
wocz 1 zdołał wybić piłkę, ale po­
nieważ pomógł sobie przy tym re- 
kaml, rzut karny był Jedyną kon­
sekwencją Jego Interwencji. Po cel­
nym strzale Machorka Gwardia 
prowadziła w 12 min. 1:0.

Następuje dłuższy okres przewa­
gi ŁKS przerywany jedynie spora­
dycznymi lecz groźnymi wypadami 
gwardzistów. Dwa rzuty wolne Ba­
rana w 36 1 37 mili, nie przynoszą 
efektu I dopiero na 2 minuty przed 
gwizdkiem na przerwo nadchodzi 
upragniony przez łodzian gol t 
zasłużone wyrównanie. Atak prawą 
stroną, celna przyziemna centra I 
naciskany przez dwóch przeciwni­
ków Wozniak tak niefortunnie wy­
bija piłkę, że grzęźnie ona w le­
wym rogu siatki Stefaniszyna,

Po przerwie obie strony rzucalą 
wszystko na Jedną kartę. Nadcho­
dzi zdecydowana l szybka walka o 
ponowne prowadzenie. Zdobywa Je 
zaraz ŁKS po celnym dośrodkowa- 
nlu Jezierskiego, które nlekryty 
przez nikogo Mizgier zamienia w 

?s,atn|4 bramkę meczu. 
Obie drużyny grają teraz znacznie 
lepiej niż przed przerwą.

Mecz stale się niezwykle emo­
cjonujący. Piłkarze łodzian zbiera-

Gawł owski, i ją oklaski przy otwartej kurtynie.
Zb* Sza- Gwardia również nlo daje za wy-

graną L od czasu do czasu prze­
prowadza ataki, najczęściej kończą­
ce się na niezawodnym w tym dniu 
Szczepańskim.

W 28 min. Stefanlszyn broniąc 
silny strzał Wleteskiego doznaje 
kontuzji I zostaję zniesiony z boi­
ska. Zastąpił go na chwilę Marusz- 
kiewicz. Niedługo potem. Już po 
powrocie Stefaniszyna na dogodne 
stanowisko przerywa się Baran, 
mija stopera Gwardii I trzecia 
bramka LKS wisi w powietrzu. Na­
pastnika łodzian szarżuje Marusz- 
klewicz, sytuacja niezbyt czysta, 
obaj padają na ziemie i... Stefanl- 
szyn bez trudu wyłapuje piłkę. 
Wydawało się, te sędzia powinien 
Interweniować, gwizdka Jednak nie 
było słychać I gra potoczyła się 
dalej. Do końca spotkania trwały 
obustronne ataki, lecz wynik nla 
uległ Już zmianie.

Drużynie ŁKS należą się za ten 
mecz gratulacje.

G. Aleksandrowicz

1. Polonia B.rtom2. Górnik Zabrze3.
5.6.7.8.9.10.11.

Ruch Chorzów Gwardia W-wa ŁKS Łódź Legia Warszawa Polonia Bydg. Cracovia Lechia Gdańsk Budowlani O{»le Wisła Kraków12. Stal Sosnowiec

8:2 7:3 7:3 7:3 6:4 5:5 4:64:6 4:6 4:6 3:71:9

14:3 18:79:4 16:8 13:98:8 7:13 6:12 7:14 5:12 8:11 - 5:15



Piterze Bomba
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PARYŻ 23.4 (tel. wl.). Czterej po­
zostali piłkarze algierscy, którzy 
Udali się do Tunisu przez Szwajca­
rię 1 Włochy, przybyli Już z Rzy­
mu do Tunisu. Są to Brahlml I lBo- 
uchouk z klubu Toulouse, Mekloufl 
x Saint Etienne. Kermall z Lyon, 
wraz z nimi przyjechali kierownik 
Bourmezag i trener Arlbl. Ten 
ostatni działał przed S laty w dru- 
tynle tunetańskiej „Jeunesse Spor- 
tlve d'Hammam LU", której opie­
kunem był młodszy syn byłego Be­
ja Tunisu.

Na lotnisku w Tunisie piłkarzy 
spotykali przedstawiciele Narodowo. 
Wyzwoleńczego Frontu. Ich koledzy, 
którzy Już wcześniej przyjechali i 
ezereg znanych algierskich plłkarzy- 
amatorów.

Jeden z najpopularniejszych gra- 
ezy — Mekloufi — zarzucany pyta­
niami dziennikarzy, którzy ehciell 
koniecznie się dowiedzieć, jak mu 
się udało wyjść ze szpitala wojsko­
wego, w którym przebywał po kon­
tuzji, odniesionej na Jednym z me­
czów, odpowiedział:

— Przecież szpital to nie więzie­
nie. Każdy może go opuścić,, kiedy­
kolwiek zechce.

Jak donoszą agencje prasowe, pił­
karze algierscy zostali przyjęci przez 
prezydenta Tunisu — Hablb Bor- 
gulbę.

w Asuncion!

Kandydaci

na mistrzów

Nr 65 , Warszawa 24.1V.1958 r. Europy

PIŁKARZE PARAGWAJU
zwyciężają Argentynę

jednego z kandydatów

na mistrza świata
W stolicy małego Paragwa­

ju Asuncion, wybuchła w 
niedzielę bomba. Nie do­

ceniany przez fachowców zespól 
Paragwaju, uważany za jedne 
go z outsiderów tegorocznych 
mistrzostw świata, pokonał Ar­
gentynę, wielkiego faworyta 
turnieju o puchar Jules Rl 
meta. Jedyna bramka meczu, 
zdobyta przez 21,-letniego Enri- 
que Jara, już w pierwszej po­
łowie spotkania rozwiała na­
dzieję dumnych i faworyzowa 
nych Argentyńczyków na ’atwy
sukces 
świata.

Ponieważ przegrana i Para­
gwajem jest drugą z kolei po- 
raż.ką reprezentacji Argentyny 
(przed 2 tygodniami uległa ona 
w Montevideo drużynie Urug­
waju również 0:1) nastrój w 
Buenos Aires zm. enił się o 
180 stopni. Z głośnych fanfar 
na cześć przyszłych mistrzów 
świata oraz ich opiekuna I 
trenera Guillermo Stabile prze­
szła nagle prasa , argentyńska 
na ostrą krytykę. Zarzuca się 
Stabile zbyt ostre 'tempo przy 
gotowań, trzymanie s ę tych 
samych nazwisk w reprezenta- 

nawet dyktatorstwo.
VI mistrzostwach
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Z międzypaństwowego meczu piłki nożnej rozegranego we Frankfurcie, NRF —^Hiszpania 2:0 
Na zdjęciu Szymaniak, który zatrzymał piłkę, ratując swęgó. bramkarza Herkenvatha (leży 

na ziemi). Nr. 9 — to Hiszpan Di Stefano, dalej od lewej Eckel, Erhardt i Schmidt.
Fot. CAF

^47 granicą

| Mmired
Cermar

SZTOKHOLM. Z-rtagek Piłkarski 
Szwecji podołał r»p>-.żenią, v mu 
kadrę zlozoną z 40 zawodników: 
sposrud Których i<stalonj zosiame 
skład na mistrzostwa s.;iaia. 
Wśród tej czterdziestki znajduje 
się cała reprezentacja Szwecji, kio 
ra przegrała jesienią ub r. z NRF 
0:1. Poza tym powołano do kadry 
7 piłkarzy szwedzkich, grającyen 
obecnie jako zawodowcy w kin 
bach włoskich a mianowicie: Gu- 
stąrssona, Hatniina, Liedholnia 
Lińdsknga. Pakimra Seltnossona 
1 Skochinda. Pozostali Kadrowicze 
rekrutują się z 1 :< różnych Kin 
bów. wśrórl kn rych prym wiedzie 
IFK Norrkoeplng z 7 kandydatami 
do reprezentacji.

Kadra uczestniczyć będzie we 
wspólnym obozie przygotowaw­
czym I rozegra dwa spotkania 
eparringowe. Pierwsze z nich od­
będzie się '23 maja na stadionie Ra- 
sunda między reprezentacją A i B. 
Na Jego podstawię ma być ustalo­
na ostateczna kadra na mistrzo­
stwa. • złożona z 22 zawodników. 
-Drugi mecz treningowy ma być ro­
zegrany 20 maja w Goeteborgu z 
nieznaną jeszcze drużyną. Począw­
szy od 30 maja kadra mistrzow­
ska’. zgrupowana bedzie na wspól­
nym obozie w’ Llllsced.

RZYM. l ider lici włosklel Juven 
tus stracił w niedzielę cenne dwa 
punkty, przegrywając w Neapolu 
róż.nicą Jednej bramki. Jednak za- 
cliował nadal przodujące stanowi 
sko w tabeli. Natomiast, drużyna 
Napoił, dzięki temu zwycięstwu 
wysunęła się na drugą pozycję 
przed Padoeą, od lidera ta‘-ell 
dzieli Ją Jednak różnica 8 pkt 
Alessandrla — Padova 0:0. Geno-

Sportklub 33 pkt przed Rapldem 
33 pkt I Austrią 23 pkt

PARYŻ. Wlcelider piłkarskich 
mistrzostw Francji — zesp ił Mo­
naco poważnie odczuł brak « 
swych szeregach czterech czoło 
wych piłkarzy algierskich, którzy 
w ub. tygodniu opuścili Francję i 
przegra! w Lyonie 0:2. Porażka ta 
kosztowała Monaco równocześnie 
drugie miejsce w tabeli. Relms 
umocnił się na pozycji lidera roz- 
erywek, zwyciężając wysoko Lens 
5:0.

______________ _ zespołem Frltza 
Waltera. FC Kalserslautern. Pierw­
sze spotkanie łych drużyn roze-

nlowo-zachodnlej

erane na neutralnym boisku we 
Frankfurcie w obecności 70 tys. 
widzów, mimo dogrywki, zakoń­
czyło się wynikiem nierozstrzyg­
niętym — 3:3 (3:3, 2:1 >. Drugi mecz 
odbył się na tym samym stadio­
nie, ale oglądało go Już tylko 30 
tys. widzów. Tym razem piłkarze 
FC Koeln zagrali doskonale i zwy­
ciężyli zdecydowanie — 3:0 (1:0).

Wynlkl: 
\ngers —

Aleś — Sochaux
Nirnes 1:1,

Sedan 1:1, Etienne
ilacing

Nice Bezlers 1.0,
Marseille 4:3, Toulouse

Lille 3:1, Lyon — Monaco 2:0.
Relms — Lens’

1. Fleims
2. Nirnes

8.
10.

Monaco 
SI. Etienne 
Sedan 
Angere 
Lille 
Lens 
Lyon 
Racing 
Socha nx

44:18
38:29 
38:22 
37.31 
36:26

va — udinese 1:6, 
Inter 1:0, Bologna
Lanerossl — 1 
SamodoHa 2:2. 
4:3, Torino — 
.Verona 2:1.

Rńma 3 1,
Florentina 
- Milan 0:0

. Xapoli — Juventus 
Atalanta 4:0. Spal —

Tabela po ostatniej rundzie: 
1.-Juventus
2. Napoił
3. Padova
4. Florentina 
5/;Roma
6. Lanerossl
7. Torino
8. Bologna
9. Inter

10. Alessandrla
11. Milan

70:40 
. 63:42

42:28
30:28
29:29
29:29
28.30 
28:30

12. Valenciennes
13. Toulouse
1 4. Nice
15. /Mes
16. Beziers
17. Marseille
18. Metz

31:29 
31:31 
30:32 
30:32 
29:33 
27:33

26:34 
27:35 
22.40 
21:39 
19:39

79:40 
60:34

. 45:29 
54:39 
58:53 
54:44

; 63:53

55:55 
36:55 
44:53 
61:48
34:70 
40:59 
36:64

12. Lazło
13. Spal
14. Udinese
15. Verona
16. Atalanta
17. Sampdorla
18. Genova

WIEDEŃ.

27:31 
26:32 
26:32 
24:34 
24.34 
24:34 
23:35 
23:35

35:33 
46:4 * 
36:39 
39:39 
34:33 
32 -<5 
48:32
26:44 
41:45
41:51
27:46 
34:54 
38:54

Bez...------- - nlpępodzlanok
przóbl^gly niedzielne mecze w 11 
dze austriackiej WszywM* czołowo 
zespoły zdobyły po dwa punkty 
tak, że ttkład aórnpj części tabeli 
nie uległ w zasadzie zmianie Zna
ezne przesunięcia zasziv natomlasi 
w dole tabeli. Sturm Graz l Wac 
ker po ostatnich porażkach są Już 
prawie pewnymi kandydatami do 
spadku z ligi. Wvniki: Wacker — 
Tdenna 2:3, Wiener AC — Sturm 
2:0, Slmmering — Kremser 4.0. 
FC Wleń — Sportklub 0:5. Admlra

Austria 2:7. Kapfenberg — 
Olympia 1:1. Grszer AK — Rapld 
Ł3. Ma czele tabeli znajduje się

LONDYN. Drużyna Wolverhamp 
ton zapewniła Już sobie zdecydo­
wanie mistrzostwo w I lidze plłkar- 
sl.lej Anglii, zwyciężając w ostat­
nim meczu Jedynego groźnego 
przeciwnika — Preston 2:0. Po­
pularne w Anglii ,,wilki" zdobędą 
mistrzostwo ligi angielskiej po raz 
drugi w hlstopil kliibu. Uprzednio 
byli oni mistrzami wr sezonie 
1953/54. Szczęśliwiej grali w pu­
charze Anglii, zdobywając go trzy- 
krotnie. Obecnie: po 40 spotka­
niach ligowych, mają’ oni' 62 pkt. I 
są na dobrej drodze do wyrówna­
nia rekordu zdobytych punktów w 
historii ligi angielskiej. Rekord ten 
wynosi 66 pkt I należy od 1932 r. 
do Arsenału. Drugie miejsce w ta­
beli zajmuje Preston z 55 pkt.

MOSKWA. Sensacją szóstej kolej­
ki spotkań o mistrzostwo ekstra­
klasy piłkarskiej ZSRR była poraż­
ka mistrza kraju, moskiewskiego 
Dynamo z zespołem Dynamo Kijów 
— 0:2. Po tej porażce piłkarze Dy­
namo spadli z pierwszego na szó­
ste miejsce w tabeli. Nowym lide­
rem został moskiewski Spartak 
który pokonał Krylia Sowletow 
Ktijbyszew — 3:1.

Po sześciu kolejkach rozgry­
wek lider Sparla Moskwa ma 9:3 
pkt. Dalsze dwa miejsca zajmują: 
l.nkomotlw Moskwa I Dynamo Ki 
|6w — po 8:4 pkt, I Torpedo Mo 
“kwa 3-2 pkt, 5. CSK MO Moskwa 
8:2 pkt. 6. Dynamo Moskwa 7:5 
pkt,

BERLIN, ósmym finalistą piłkar­
skich mistrzostw NRF został zespól 
FC Koeln, który uplasował się na 
drugiej pozycji w zachodniej gru­
pie I ligi. Piłkarze FC Koeln sto­
czyli dwa bardzo ciężkie spotkania 
eliminacyjne, o wejśclć do fina­
łów t wicemistrzem grupy polud-

'W’ RUDNO spotkać trenera 
* narciarskiego, który nie 

wyrzekałby na zawodników; z 
zasady jednak... nie na swo­
ich wychowanków. Gdy się 
więc rozmawia ze wszystkimi 
trenerami, można dowiedzieć 
się ciekawych rzeczy. ■

Trenerzy ' narciarscy, to bar­
dzo powaśnione ■ towarzystwo. 
N.emal. z reguły nikt z nikim 
nie dzieli się swymi spostrze 
żeniami z pracy szkoleniowej, 
a każda ich narada to. w znacz 
nym procencie wycieczki oso- 
bis.te, na tle dyskretnie prze 
milczanym, ale jakże Wszystkim 
wiadomym — wyjazdów za­
granicznych.

Wielu z trenerów to, ludzie 
me znający zasad nowoczesne­
go treningu,^ nie mający* auto­
rytetu, ani elementarnych wia ­
domości z zakresu pedagog kil 
Właśnie do trenerów należy 
mieć pretensję, że ogromna 
większość biegaczy i to nawet 
w czołówce, ma dużę braki 
techniczne: Czyjaż to wina, że 
tak utalentowani kombinatorzy 
jak Bujok i Karpiel,.z których 
każdy ma w swym klubie tre 
nera, byli do sezonu jak nigdy 
dotąd źle przygotowani?'?'

W Zakopanem jest kifiću ^re­
nerów skokowych, którzy, przez 
cały rok biorą pieniądze;''tymi 
czasem w tym właśnie Zakopa 
nem, stoją wspaniale cztery 
skocznie, na których, rzadko 
kto trenuje. W Zakopanem, 
bez przyjazdu Ślązaków nie 
można zorganizować konkursu 
skoków na Dużej Krokwi, bo 
n e ma kto skakać,

Równocześnie' powtarza sic; 
taka historia, że po Memoriale 
Br. Czecha zawodnicy rzucają 
deski i nie trenują.

Trenerzy na ógól im w ;.t.ym 
nie przeszkadzają, a przecież 
wiosna powinna’ być całkowi­
cie poświęcona pracy nad tech 
niką. Trenerzy .potrafią na- 
czekać na zawodników, ale czy

Wszystko to miało doprowadzić 
do lego, np., że dziś brak .jest 
w olbrzymiej Argentynie odpo­
wiedniego zastępcy na miejsce 
kontuzjowanego weterana (41 
lat) napastnika Labruny, do 
którego gry dostosowana była 
nawet taktyka zespołu.

Krytyką kąpanych w gorą­
cej wodż-e Argentyńczyków 
Stabile, nie przejmuje się zbyt­
nio, aie przegrana jego pod- 
o-Pitcznych martwi go bardzo 
i pokrywą . siwizną resztki, 
c.emnycn włosow na głowie. 
Linia ataku, pozbawiona naj­
lepszego strzeica Labruny. 
sprawia mu największe kłopo­
ty. Po meczu w Montevideo 
próbował powierzyć funkcję 
..puata de lanza" (wysuniętego 
uaieko do przodu lączniKa) En- 
rique Valla, ale mały wzrest 
i liligranowa sylwetka nie prę- 
dy-tynują go do skutecznego 
wykańczania akcji napadu. 25- 
letni Valla jest żonglerem wy­
sokiej kiesy, ale s>abym strzel­
cem. Grą! przez kilka lat w 
Boliwii i Peru i fam ża grube 
pieniądze popisywał się swym, 
sztuczkami.

Po zakwalifikowaniu się Ar 
gentyny do finąiu mistrzostw 
świala. Stabile śc.ągnął go do 
ojczyzny, licząc iż uda się prze 
szlifować tego typowo pld.- 
amerykańskiego, widowiskowe­
go gracza na europejski styl. 
Któremu jako trener hołduje 
t który . przyniósł mu już kilka 
sukcesów nad odwiecznymi ry- 
w alami (Brazyną i Urugwa- 
jtm). Niestety, nic z tego nie 
wyszło, Valla wpada nieraz na 
toisku w trans i gra prawdę 
sam z sobą. . . ; .

Twardo,, a nawet, jak na 
południowców,
tro grający

wyjątkowo os- 
Guarani (potom-

itowie indiańskiego szczepu) z 
Asuncion, znaieżli szybko spo- 
s-ób na żonglerów. Po kilku 
ostrych starciach stali się pa- 
i.ami na boisko i . gdyby nc 
iiitynowana defensywa argen­
tyńska. Śtabile byłby świad­
kiem podobnej tragedii, jiką 
przeży dwukrotny mistrz świa­
ta Urugwaj w Lpcu ub. roku.
kiedy przegrał 
boisku 0:5.

Wiadomość 
zwycięstwie .

na tym samym

o sensacyjnym 
Paragwaju nad 

półtora miesiąArgentyną na . 
ca przed finał ii mi mistrzostw
świata wywotara zrozumiale 
echa w ko’ach ich . bezpośred­
nich rywal: Francji. Jugo­
sławii i Szkocji. Z outsidera 
grupy Paragwaj staje się na­
gle Jednym z poważniejszych 
kandydatów do ćwierćfinału.

Z ostateczną oceną możliwo­
ści drużyny Paragwaju radzi­
my jednak poczekać na wia­
domość o wyniku rewanżowego 
spotkania Argentyna — Parag­
waj. które rozegrane ma być 
w najbliższych dniach w Bue
nos Aires. (a>

I a — Tej zimy kładłem spe- 
s cjalny nacisk na zwiększenie 
5 siły mięśni I nabranie więk- 
4 szej wagi ciała, ponieważ 
4 przy moim wzroście 1.82 wa- 
h ga 72 kg Jest niedostateczna 
5 dla sprintera.

5 Mimo Iż mistrzostwa Eu- z) 
) ropy są najważniejszym mo*9) 
) mentem sezonu bieżącego — 

z) nie sądzę, żeby ml się Już w z{ 
8 tym roku udało osląanać wy- zj 
>9 marzone 10,0 sekund na lOOzJ 
>9 m. Trenuję co prawda bardzo zZ 
?9 dużo, poświęcając w tym ro- zZ 
>2 ku na lekkoatletykę o wiele 
Iz więcej czasu, aniżeli w ub. r., 
z chociaż dzieje się to z usz-X< 
z czerbklem dla studium eko- 
z nomll politycznej, które na* Gj 
z reszcie kończę w tym roku. 
Z Liczę, że Jeszcze przez dwa 
G sezony będę uprawiał lekko- 6*1 
» atletykę. Po Igrzyskach Olim- ój 
w pijsklch w Rzymie wycofam fij 
z) się ze sportu. Będę wówczas fis 
z} miał 25 latl fi)

5

w N. Jorku
i Sztokholmie

Najlepszy wieloboista Europy W. Kuzniecow uzyskał ostatnio
doskonały wynik w pięcioboju Fot. CAF

NOWY JORK. Mled,vpań ' 
wym meczem w So„m 
wygranym 6,5:1.9 pl;l. Z5kań„yj 
zapaśnicy radzieccy swe tnurnw 
USA. W nowojmskim meczu tyllj 
jedna walka zakończyła sle 
czasem, w wadze lekki-j sin 
skl (ZSRR) położył na łopatki ju* 
w 5 min. Lou G anleeo. z 
ków ZSRR- przegrał tylko Arwnlan 
(W. kogucia) z McCannem, , Ku]a. 
jew w wadze eigzklej zremfeow 
z Kers ake.

SZTOKHOLM. W SżtokhnlnwM.j 
„KroksdalhaUen" rozegrano „ 
czwartek wieczorem nu»rlzyp,ii. 
stwowe spotkanie w zapasach w 
stylu klasycznym ZSRR _ srr.L 
cja.; Pó- bardzo, zaciętych walkach 
mecz wygrali zapaśnicy radzieccy

Martin |
Law |

- —' Dzięki uczęszczaniu do Z? 
szkoły technicznej w Mona- Z<

ichium, mogłem trenować re- << 
gularnie 2 razy w tygodniu 
w sali, nie licząc wielu me- 
czów koszykówki, w których 
brałem udział. Jeśli z jednej fi) 
strony mogę stwierdzić, że fis 
nie straciłem chyba nic z AS 
mej szybkości (na 110 m pł.. Gs 
mam Jeszcze ciągle ambicję G) 
dorównania* Amerykanom) — G) 
to z drugiej muszę się przy- G) 
znać świadomie, że się roz- G) 

« prószyłem. Gi

G) Chcąc poprawić ogólny wy- 99 
G) nłk w 10-boJu. wvnoszacy.9) 
G) obecnie 7201 pkt.. poświęcałem 9) 
61 wiele czasu treningowi sko z) 
6) ków, rzutów i biegom śred- 7/ 
6) niodystansowym. Mam nie- zz 
6) płonną nadzieję, że uda mi z/ 
6) sie w 10-boJu zbliżyć sir do zz

mistrza Eu'opy (najlepszy
wynik Kużniecowa w 1957 r.

7.379 dop. red.). Ale
) zamiar ten nie jest znowu 
) tak pilnym zadaniem. W 
) chwili obecnej mam 21 lat 
) 1 co hajmnlej 4 lata czasu, by 
) me zamierzenia zrealizować.
) wg L‘Equlpe E. C.

DWA REKORDY
lekkoatletów ZSRR

Owanesjan 778,5 w dal, Kuzniecow 3901 w 5-boju
NALCZYK. 23.4. (tel. wł.). Ostatni 

dzień wielkiej wiosennej rewii lek­
koatletów przyniósł, miino fatalnej 
pogody, dwa nowe rekordy Związku 
Radzieckiego. Swoje najlepsze wy­
niki poprawili Igor Ter Owanesjan, 
który w skoku w dal uzyskał 778.5 
i Wasyl! Kuzniecow, który w pięcio­
boju (w dal, oszczep, 200 m, dysk. 
1500 m) osiągnął 3901 pkt. Oba te 
rezultaty są najlepszymi tegorocz­
nymi wynikami w Europie.

Ter Owanesjan, na ciężkiej, roz­
mokłej skoczni miał wielkie trud­
ności z rozbiegiem. Oddał on za­
ledwie po jednym udanym skoku 
w eliminacjach i w finale, w eli­
minacjach uzyskał 769, a w finale 
w pierwszej próbie miał 778,5, a dwa 
następne skoki spalił. Kuzniecow 
poprawił rekord ZSRR o 165 pkt., 
uzyskując przy tym w trzech kon­
kurencjach — na 200 m, w dysku
i na 1500 m swe rekordy życiowe.

Dobrą formę zademonstrowali 
młociarze. z których 3 przekroczyło 
60 m. a dalszych 5 — 59 m. Michaił 
Kriwonosow, który wygrał tę kon­
kurencję, rzucał bardzo równo i 
najsłabszy jego rzut wynosił 64,13 
A oto jego seria — 64,15, 65,15, sp., 
65,63, sp., 64,16.

W skoku o tyczce dobrze wypadli 
młodzi specjaliści. Bułatów w-jgrai 
wynikiem 4W. a pięciu dalszych 
miało 430. czemobaj. który był lek­
ko zaziębiony startował tylko dla­
tego, by jego drużyna nie straciła 
punktów. Zajął on wraz z Sucha- 
riewem 11—12 miejsce z wynikiem 
4 m.

W kobiecym pięcioboju zwycięży­
ła Bystrowa, która nadrobiła stra­
ty pierwszych trzech konkurencji 
wspaniałym wynikiem na 80 m pł — 
10.9. w skoku w dal uzyskała ona 
552 i w sumie zdobyła 4481 pkt. 
Czenczik skończyła pięciobój dopie­
ro na 9 miejscu, gromadząc 4136 pkt. 
Oświadczyła ona, że może uzyskać? 
znacznie lepszy wynik, ale zmę­
czyły ją codzienne starty w skoku

Wyniki — kobiety — ano m - 
1. Otkalenko — 2:lo,«; 2. Jelchowa - 
2:11,7; .3. Muchanowa — 2:12.1; 4, 
Awramowa — 2:12,8: 5-hól — 1. bt- 
strowa — 4481 pkt; (kula 12.24, 
wzwyż — 158, 2Ó0 m — 26.1. 80 m pł 
- 10,9, w. dal — 552); 2. Szmakowa 
—, 4454 pkt; 3. Burenkowa — 4534 
pkt.-

Mężczyźni — Ml) m — 1. Cymbaluk 
— 1:52,5; 2. Kładów — 1:52,8; 3. Mo. 
motkow — 1:52,9; 400 m pł - i. Lt- 
tujew — 51,6; 2. Bogatow — 52.1: 3. 
Siedow — 52,2; 4. llin - 52,o;
3000-m z prz. Rżyszczyn
8:49,8; 2. Własienko — 8:52.8: 3. Po- 
noniarlew.— 8:53,4; 4. Jewdokimow 
— 9:04,0; w dal — i. Ter Owanesjan 
-t. .778,5; 2. Fiedosiejew — 750; 3. 
Kechris — .748; 4. Jerlomin — 741; 5. 
Częń—741; tyczka — 1. Bułatów - 
440 ; 2—-3. Ćzułinin i Pietrow po 4?0; 
4. Trófimowicz — 430; 5. — Zancin- 
ski‘ ~ 430; 6. Bleląjew — 430; 7-4 
Pleszakow i Rozeńfeld po 420; miot 
—. 1. Kriwonosow — 65,63: 2. Ruden- 
kow — 63,99; 3. Samocwletow—
63,26; 4, Kolodij — 62.55; 5. Tka- 
czew — 62,16: 6. Fiedorów —60,61;
7. Szybałow — 60,71; 8. Tatarincew 
— :-60.35-:- 5»bój — 1. Kuzniecow — 
3901 pkt :xw dal — 701, oszczep — 
u4,53f 200 Jni.1 21,9, dysk - 50,33, 
1500 m — 4:45,2); 2. Kutenko - 
3546 pkt; 3. Palu — 3286 pkt.

W. Otkalenko

34,03, a Malcolm Spence w oiegu 
na 440 y miał 40,6. Również dosko­
nały wynik 46,8 na 44o y uzyskał 
Gordon Day.

•TOH ANN ESBURG. W czasie zawo­
dów w Pretorii padly dwa rekor. 
d..’ Iriiperium B. j l,\ ...-kiego. s.ep- 
lianus Du Plessis uzyskał w rzuć e 
dysaiem bardzo dobry wyniK —

W konkurencji drużynowej zawo­
dy w Nalezyku wygrał Burewiest- 
nik — 915,5 pkt, przed CSK MO — 
902 pkt i Spartakiem oraz Dyna­
mo po 890 pkt. w konkurencjach 
męskich najlepsi byli zawodnicy 
CSK MO, a wśród kobiet — zawod­
niczki Burewlestnika.

TOKIO. Pierwsze zawody, roze­
grane w tym sezonie w Japonii 
przyniosły już szereg dobrych re­
zultatów. Noboru Kasamatsu w sko­
ku wzwyż poprawił o l cm rekord 
Japonii w skoku wzwyż, liczący so­
bie 18 lat. Kasamatsu uzyskał 203
cm. Pozostałe, lepsze rezultaty — 
10Q ni — Hara — 10.6, Ushio — 10,7; 
500 m — Baba — 14:37,0, Nunogami 
— 14:38,4; 10 000 m — Yamauchi — 
30 8; Takahashi — 30:42,2; w dal
— Taibata — 738, Okazaki — 721,

Czołowy sprinter Europy Manfred Germar w milej pognuięd-
ce z Amerykaninem Ira Murchissonem, który ma na swym 

koncie wynik 10,1 na 100 m. Fot. Mh-olr Sprint

Narciarskie obrachunki (2)

Czarne plamy na białym śniegu
był kiedyś taki wypadek, by 
trener postawi! wniosek, żeby 
jego zawodnika zdyskwalifiko­
wać, albo n.e wysyłać za gra­
nicę, gdyż nie jest on do tego 
przygotowany, albo na to nie 
zasłużył? Niepokojące jest, 
że trenerzy, którzy posiadają 
dużą wiedzę i w swej pracy 
osiągnęli już wiele świetnych 
wyników, opuścili ręce i z 
bierną rezygnacją przypatrują 
się złu, które ostatnio szerzy 
się w narciarstwie.

KTO ZA CO ODPOWIADA?

A co, na to kluby? Rozma­
wiałem z wielu działaczami, 
którzy powrócili do pracy spo­
łecznej. Każda próba ukrócenia 
zawodników czy kontroli pra­
cy trenerów kończy się fia­
skiem itd.

Kluby śię „gimnastykują", 
aby utrzymać swe sekcje na 
poziomie, a równocześń.e to­
lerują u siebie zawodników, z 
których I tak wiadomo, że nir 
nie będzie. Kluby na prawo i 
lewo rozdają- sprzęt, którego 
nikt nie szanuje, wymyślają 
dla zawodników - trenerów ja­
kieś półetaty. które rzadko kie 
dy dają dobre rezultaty. Po 
ważni dzia’acze. . którzy z mi 
tości dla ■ narciarstwa przychy 
iiliby neba.juniorom, spotyka­
ją się z ich strony z lekcewa­
żeniem. a klub z minimalnym 
przywiązaniem.

Niechby ktoś powiedział czo­
łowemu juhiórowi, że nie do­
stanie zagranicznego sprzętu, 
to zaraz- będzie groził, ie z

klubu odejdzie, a co gorsze, 
zaraz znajdą się tacy, którzy 
z otwartymi rękami przyjmą 
go gdzie indziej.

WARUNKI OBIEKTYWNE
Pozostały jeszcze do omówię 

nia sprawy warunków obiek­
tywnych. Klasycy nie maja- 
prawa narzekać: nasze warun­
ki śniegowe i terenowe w zu- 
pe'ności wystarczą, aby nawet 
bić się o czołowe miejsca na 
świecie. Często słyszy się o 
igelitowych skoczniach. To nie­
wątpliwie bardzo pożyteczne i 
konieczne inwestycje, ale jak 
o nich mówić, skoro zawodni­
cy nie wykorzystują możliwo­
ści treningowych na śniegu?

Słuszne powody do narzeka­
nia mają zjazdowcy. Oni mają 
naprawdę ciężkie życie. Na 
przykład Grocholska w kwiet­
niu musi czekać przynajmniej 
dwie godziny, aby dostać się 
na Kasprowy. Nie mamy odpo­
wiednich tras zjazdowych, a 
istniejące mają przez większą 
część sezonu miękką powlokę 
śnieżną, podczas gdy w Al­
pach jeździ się na twrrdych. 
niemal lodowych stokach. To 
wszystko prawda, ale i drugiej 
strony 1 tu jest coś nie w po­
rządku. skoro przez p'ęć lat. 
z wyjątkiem Czarniaka, nie 
wszedł na stałe do czołówki 
ani jeden młody zawodnik.

jak kształtują się sprawy w po­
szczególnych konkurencjach 
Ze wszystk ch konkurencji nar 
ciarskich najkorzystniej przed- 
slawia się sytuacja w biegach 
męskich. Twierdzenie swe opie­
ram na tym, że właśnie w tej 
konkurencji coś się dzieje, do 
czołówki stale dochodzą młodzi 
zawodnicy, staje się ona co 
raz liczniejsza i obserwujemy 
w niej coraz bardziej zacięią 
rywal.zację, co w końcu mus; 
dać pozytywne rezultaty.

Jankowski, Furtak. Figura.
Mateja, Sobczak, 
paniak, Marek, 
dyslaw Stopka, 
niowski, Rubiś i 
biegacze, przed 
jeszcze wiele lat

Zelek, Szcze- 
Wójcik, Wla- 
Cieślar, Czer- 
Rysula — to 
którymi jest 
kariery spor-

BIEGACZE GÓRĄ!
Aby otrzymać dokładniejszy

obraz sytuacji panującej w
narciarstwie spójrzmy jeszcze

towej. A przecież nie na tym 
koniec, bo już depcze im p:> 
piętach cała armia obiecują­
cych juniorów.

Celowo pominąłem Kwapie­
nia i Bukowskiego. właściwie 
jedynych już biegaczy starszej 
generacji, którzy mają po 35 
lat, a przecież i ich również 
nie można odstawiać jeszcze 
do lamusa.

Niektórzy sugerują się tym. 
że słyszą nazw ska zawodników 
przez wiele lat i stąd wycią­
gają niesłuszne wnioski o sta­
nie kadry naszych biegaczy. 
Aby ich uspokoić, przytoczę la 
ta najpopularniejszych zawod­
ników świata: Jernberg 28. 
Hakulinen 33, Kolczin 28, Ha- 
malainen 26. Knlehmainen 40. 
Tiainen 28. Viitanen 34. Teren­
tiew 32, De Florian 37, Cam-

pagnonl 32, Brenden 29, Stok- 
ken 35.

Biegacz daje o sobie znać.
gdy ma lat 21, 
sukcesy odnosi w
25—27,

poważniejsze

życiowe
w.eku lat 

rezultaty
przypadają u niego z reguły 
między 27 a 35 rokiem życia, 
choć u niektórych zdarza się to 
nawet kolo 40-ki.

Tylko mężczyzna w sile wie­
ku może permanentnie zdoby­
wać s:ę na ogromne wysi ki 

i posiadać wytrzymałość ja­
kich wymagają biegi narciar­
skie. U nas, średnia wieku na 
szych zawodników, gdy odli­
czymy Kwapienia «i Bukow­
skiego, nie przekracza 25 lat. 
a więc źle nie jest. To jeszcze 
dobitniej wskazuje, że po bie 
gaczach mamy jeszcze prawo 
oczekiwać w przyszłości suk 
cesów. Nasi trenerży muszą
jednak usilnie 
techniką biegu

pracować nad

uwagę 
stronny

oraz
na bardziej

wodników.

zwrocie
wszech-

rozwój fizyczny za-

KOBIETY TO DUŻA .JAKOŚĆ

W biegach kobiet sytuacja 
ilościowa nigdy nie była i nie 
jest dobra, natomiast jakościo­
wo — świetna. Pęksa, Buko­
wa - Kowalska. Zofia Krzep 
towska, (obecnie Bukowa). Bie­
gun, Daniel i Anna Krzeptow 
ska, to pracowite i utalento 
wane zawodniczki, które stale 
pną się coraz wyżej w hie 
rarchii światowej. Nie radził­
bym jednak spoczywać na lau 
rach. Trzeba już teraz inten­
sywnie pracować nad zaple­
czem tej czołówki. Nasze pa-
nie, jak 
towska

Bukowa Krzep-
powychodziły za maź.

w najblższcj przyszłości nosi 
się z. tym zamiarem Pęksa, a z. 
mężatkami... nigdy nic nie wia­
domo.

Marian Matzenauer

tyczka — Akasaka — 410, młot — 
Uruśhibata — -5T,(H.

SZTOKHOLM. ' Przyszli reprezen­
tanci? Szwecji przygotowują się do 
lekkoatletycznych, mistrzostw Euro­
py ,w Sztokholmie niezwykle inten­
sywnie. Ostatnio kadra wyjechała 
na obóz treningowy do Wioch. 
Szwedzkich miłośników lekkoatle­
tyki cieszy przede wszystkim Takt, 
że w-ylećzona została kontuzja do­
skonałego milera Dana Weama - 
wielkiej ’ nadziei na Sztokholm- 
Także znany w Polsce dosKonaiy 
skoczek wzwyż, Bengt Nllsson wy­
leczył kontuzję i;'o iie nie zajdą jo- 
kies, nieprzewidziane wypadki, po­
winien odegrać czołową rolę w swej 
„koronnej” konkurencji.

W..Szwecji obecnie nie mozn» 
jeszcze urządzać zawodów’ lekko­
atletycznych. Wskutek długiej z>my 
nie odbyły, się dotychczas nawet 
tradycyjne, biegi’ przełajowe, które 
zwykle :' rozgrywane są w końcu 
marca', W związku z kapryśną po­
godą na pierwsze wyniki z hmsk 
lekkoatletycznych Szwecji trzeba 
będzie poczekać przynajmniej do 
połowy .maja.

ZAGRZEB. Czołowy mlociarz ju­
gosłowiański Racic uzyskał ostat­
nio 62,41. :

MONTEVIDEO. W dalszych kon­
kurencjach: mistrzostw Ameryki Po­
łudniowej uzyskano następujące re­
zultaty: ioo m — Telles Conceicao 
(Brazylia) — 10,5; im pl - Carnem 
(Brąz) — 14,9; tyczka — Iviait» 
(Chile) — 400; oszczep kob. - An- 
vens (Chile) — 44.18: w półfinale 
200 m Telles Conceicao uzyskał «1.^

NOWY JORK (obst wł). Ostatni 
weekend upłynął pod znaKiem 
licznych . startów lekkoatletów a* 
merykańskich. W Lawrance jun- 
sas) O’Connor na dystansie 400 " 
pł uzyskał 51,3. wygrywając z 
manem. — 52.0, na 3 OTO m John 
Macy osiągnął dobry wynik s.i-• 
na.’120 y pl Mc Kee zwycięż ? 
czasie 14.0. Na tym samym dysran 
s?2 mistrz olimpijski . w 
wzwyż Charles Dumas w Berkeiw 
uzjrskał 14,1. co jest jego rekordem 
życiowym. Warto dodać, ze 
dopiero w tym sezonie zaczął □. 
gać płotki. W skoku wzwyz 
osiągnął 203. Bowden. Jedyny * 
merykanin. który przebił mni 
poniżej 4 sek.,uzyskał na tym o. 
tanśie 4:05,1. W Nowym Jorku M’ 
ke Herman skoczył w dal 
Los Angeles Grek Roubąms uz .

- kał w tyczce 451 — proba ataK 
na rekord : Europy na wysoko- 
461 nie powiodła sie. Anc R??ni 
son, rekordzista świata 
uzyskał w tej konkurencji . 
rekordzista świata w 10 boju 
Johnson, mimo kontuzH tm w
poprawił swój rekord zrclnw> 
pchnięciu kulą — Ib.61. -h
tomlast miał w tej '
17.78. Norton, który przed 
nlem Iwyrównat rekord v
100 y. . tym razem We?al 
I osiągnął. 20.7. mimo. ZO w 
biegu wlał przeciwny wlati os., 
kości ponad 4 m sek.
RZYM (obst. wl-L poprawił o 2 cm nalezacj do 

rekord Wioch w pchnięciu kun. 
uzyskując 17,43-

PARYŻ tobsł. wl.). RokmdJW» 
Francji w rzucie n1,oteny..<?'w swej 
son minio kontuzji uzyskał 
konkurencji 57,22.

BERLIN. W «asie w
koatletycznyeh w 
biegu na 100 m pljska W tel końkurene ’ boem« 
Blrkenmayer uzyskał* UJ.


